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Z uroczystości zbratania społeczeństwa poznańskiego z wojskiem

Święto zbratania społeczeństwa wielkopolskiego z Armią Polską, ja 
kle odbyło się w Poznaniu zgromadziło liczne tłumy publiczności. Na 
zdjęciu prezydent miasta mgr Stanisław Sroka wręcza Prezydentowi 
RP. Bolesławowi Bierutowi chleb i sól. Za nim stoi Marszałek Rola- 
Żymierski, po lewej siedzi: gen. Mierzy can, nad nim stoi przewodni­
czący MRN. Kowalewski, obok z kapeluszem w ręce wlcewoj. Ra­
dzicki. Po prawej stronie za krzesłem wlcemln. OroslckL

Prezydent Rzeczypospolitej wraz z otoczeniem po przejściu przed 
frontem zgromadzonych oddziałów udaje się na swoje miejsce na ta­
rasie na pl .Wolności.

Na zdjęcia od lewej: min. Rolnictwa 1 Reform Rolnych Dąb-Kocioł, 
Prezydent RP. Bolesław Bierut, Marszałek Rola-Żymierski, wojewo­
da St. Brzeziński. W drugim rzędzie od lewej: gen. Strażewski, prze­
wodniczący WKN. PlęknieWski, prezydent miasta mgr Sroka. W trze­
cim rzędzie wicewojewodowie, Szłapczyńskl 1 Radzicki.

Tragedia Polaków I
 Metro i autobusy paryskie stanęły

Strajk pracowników
fconkurdowe nr O paraliżuje żfaie

Czy znasT Ziemie Odzyskane?
Edjęołe nasze przedstawia piękny 1 charakterystyczny fragment 

miasta leżącego nad Bobrem w rozległej dolinie między górami na 
linii kolejowej Nysa — Zgorzelec, na skrzyżowaniu szos, biegnących 
stąd w sześciu kierunkach. Miasto zostało założone w roku 1108, roz­
budowane zaś w 1241 przez księcia legnickiego Bolesława Łysego. Do 
połowy XVI w. miasto rozwijało się pięknie 1 słynęło x koronek 1 wy­
robów eechu sukienników. Zniszczone w XVI 1 w XVII w. przez po­
lary dźwignęło się dopiero w drugiej połowie XIX stulecia, dzięki plęk 
nemu 1 dogodnemu położeniu. Opodal znajduje się miejscowość zna­
na ■ ciepłych źródeł, opisywana jako dziwo natury już przez kronika­
rzy średniowiecza.

Uczestnicy naszego konkursu ilustraćyjnego winni w swej odpo­
wiedzi nazwać miasto, którego fragment reprodukujemy na dzisiej­
szym zdjęciu oraz podać, w której jego części znajdują się widoczne 
na zdjęciu kamienic® i zarysowujący się na ich tle wodotrysk.

w stolicy Francji
PARYŻ (obsł. wł). Wczoraj 

północy wybuchł w Paryżu wielki 
strajk pracowników komunikacji miej­
skiej. Strajk ten objął metro i auto­
busy paryskie, powodując sparaliżo­
wanie całej komunikacji w stolicy 
Francji- W ciągu dnia wczorajszego 
widać było na ulicach Paryża tłumy 
przechodniów, zmuszonych pieszo u- 
dawać się /ia miejsce pracy, oddalo­
ne od domów niejednokrotnie o kilka­
naście kilometrów. Strajk odbija się 
silnie na życfu miasta, powodując ca­
ły szereg zakłóceń w normalnym

po funkcjonowaniu urzędów, instytucji 
oraz zakładów przemysłowych i han­
dlowych.

Przyczyną strajku jest nieuwzględ­
nienie żądań pracowników komuni­
kacji miejskiej odnośnie podwyżki 
płac. W związku z tym premier Ra- 
madier oświadczył w specjalnym 
przemówieniu, że rząd zdecydowany 
jest trzymać się ściśle swego planu 
stabilizacji franka i dlatego odrzuca 
kategorycznie żądania pracowników 
komunikacji paryskiej.

Wyszyński domaga sie
ustanowienia komisji 

dla Loniroli pomocy OSA 
dla I

GRECJI

NOWY JORK (obsł. wł.). Na po­
siedzeniu komisji politycznej ONZ; 
obradującej nad sprawę Grecji, dele­
gat radziecki Wyszyński domagał 
się ustanowienia komisji dla kon­
troli pomocy atnerykańskiej i wyco­
fania wojsk obcych z tego kraju, 
przedkładając jednocześnie rezolu­
cję; stwierdzającą, że winę za wy­
padki na Bałkanach ponosi wyłącz­
nie rząd grecki. Rezolucję tę po­
parli delegaci Polski, Czechosłowa­
cji 1 Ukrainy, jednak w przeprowa­
dzonym głosowaniu 36 głosami prze­
ciwko 7 rezolucja została odrzucana. 
14 delegatów wstrzymało się od 
głosowani*. W czasie dyskusji do­

szło do utarczki słownej między 
wicemin. Wyszyńskim a delegatem 
brytyjskim Mac Neilem, któremu 
Wyszyński zarzucił w związku z nie­
uzasadnionymi zarzutami pod adre­
sem Biura Informacyjnego, że cierpi 
na halucynację. Delegat ukraiński 
Manuilski stwierdził, ie obecność 
wojsk brytyjskich w Grecji Zagraża 
niepodległości Jugosławii, Bułgarii 
1 Albanii i domagał się natychmia­
stowego wycofania tych wojsk.

apeS Trumana
WASZYNGTON. W związku z 

wszczętą przez prez. Trumana kam­
panią oszczędzania środków żywnoś­
ciowych, 36 na 39 gorzelni amerykań­
skich zadeklarowało się zawiesić pro­
dukcję na okres 2 miesięcy. Jak obli 
czają, pozwoli to na zaoszczędzenie 
od 10 do 20 milionów buszli zboża.

ZIEMIE 
ZACHODNIE 
wobec idei 
postępowych

Zwróciliśmy wczoraj na tym miej­
scu uwagę naszych Czytelników na 
przemówienie Prezydenta RP. na 
uroczystościach zbratania społeczeń­
stwa z wojskiem w Poznaniu, ocenia­
jące realny wkład Wielkopolski w 
dzieło odbudowy kraju i ustalające 
dalszę wielkie możliwości tej nieza­
wodnej we wszelkich wysiłkach 
tv órczych dzielnicy piastowskiej. Pre 
zydent RP. podkreślił równocześnie 
że nowe możliwości Wielkopolski 
łączą się ściśle z przemianami spo­
łeczno-politycznymi, które przyniosło 
ze sobą zwycięstwo demokracji lu­
dowej w Polsce.

Utarło, się ogólnie błędne mniema­
nie, że Wielkoi>olska, jak i całe nasze 
ziemie zachodnie a więc Pomorze i 
Śląsk niechętnie odnoszą się do 
wszelkich zmian z odcinka społeczno- 
politycznego i że społeczeństwo tych 
ziem tkwi raczej we wstecznym 
konserwatyźmie i że z góry odrzuca 
wszystko to, co leży na linii postępu.

Tymczasem Jest to mniemanie zgo­
lą błędne. Wprawdzie jest faktem, 
źe w charakterze Wielkopolan jak 
Ślązaków i Pomorzan daje się za­
uważyć pewne cechy świadczące o 
ich dużej ostrożności w przyjmowa­
niu wszelkich zmian, ale to jest ra­
czej — naszym zdaniem —ich cecha 
dodatnia. Jeśli zaś chodzi np. o sto­
sunek Wielkopolan do idei postępo­
wych to najlepiej świadczą o tym 
fakty z historii. Przypomniał o nich 

i w swoim przemówieniu woj. Stefan 
Brzeziński na niedzielnych uroczy­
stościach w Poznaniu na Placu Wol­
ności.

„Na ogół znany jest fakt — po­
wiedział woj. Stefan Brzeziński — 
że właśnie w Wieikopolsce lud polski 
najwcześniej stał się narodem, zdo­
bywającym świadomość narodową w 
ciężkiej walce z niemieckim zaborcą. 
Natomiast nie znalazł jeszcze właści- 
wej oceny wkład społeczeństwa wiel­
kopolskiego w walce zbrojnej o wol­
ność i niepodległość, o demokrację 
i postęp. A przecież nie gdzie indziej, 
tylko tu właśnie, na tej ziemi, tchnie­
nie wiosny ludów wywołało przed 
100 laty pierwsze w Polsce powstanie 
ludowe. Bohaterscy kosynierzy, x lu­
du miejskiego rekrutujący się strzel­
cy Mierosławskiego, bili się pod Miło­
sławiem o te same ideały, które przy­
świecały Dywizji Kościuszkowskiej 
w bitwie pod Lenino. A w latach 
1918—19 ziemię wielkopolską oswo­
bodził nie Wersal, lecz wspaniały 
czyn zbrojny jej ludu. Ma więc Wiel­
kopolska swoją własną, piękną tra­
dycję walki także zbrojnej o wolność 
niepodległość i demokrację i żywi 
najgorętsze uczucia dla żołnierza 
polskiego, w którym widzi uosobienie 
najwyższych cnót narodowych, gorą­
ce umiłowanie Ojczyzny, wyrażające 
się w gotowości oddania jej swej krwi 
i swego życia".

Lud Wielkopolski, pomorski i ślą­
ski ma swoje tradycje historyczne 
w walce o postęp i demokrację. W 
■mię tych wzniosłych zasad lała się 
niejednokrotnie krew najlepszych 
synów tych prastarych ziem pia­
stowskich. Również i dziś Wielkopol­
ska, Pomorze i Śląsk stać będą w 
pierwszym szeregu walczących o 
wzniosłe i szczytne hasła demokracji 
ludowej, o Polskę silną gospodarczo, 
sprawiedliwą społecznie i nlezależ. 
ną politycznie.
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Po opowiedzeniu się 
ZSRR
za podziałem 
Palestyny

NOWY JORK (obsł. wł.) W związ­
ku z przemówieniem delegata radziec 
kiego na komisji palestyńskiej rzecz­
nik Agencji Żydowskiej wyraził swe 
zadowolenie ze stanowiska Zw. Ra­
dzieckiego popierającego plan podzia • 
łu Palestyny. Zdaniem rzecznika, sta­
nowisko to wpłynie na pozytywne 
rozwiązanie problemu palestyńskiego 
i na utrzymanie pokoju w tej części 
świata.

Również delegat USA Johnson .wy­
raził zadowolenie, iż pogląd radziec­
ki na zagadnienie Palestyny pokry­
wa się w zasadzie z opinią amery­
kańską w tej sprawie. Natomiast 
przedstawicie] Egiptu Fawsi Bey za- 
otakował gwałtownie zarówno USA, 
jak i ZSRR za poparcie planu po­
działu Palestyny. Fawsi Bey odmó­
wił wręcz ONZ prawa decydowania 
o podziale Palestyny.

Wobec wypowiedzenia się czoło­
wych członków ONZ, tj Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczonych 
za podziałem Palestyny, projekt po­
działu najprawdopodobniej uzyska 
na Zgromadzeniu Generalnym ONZ 
wymaganą większość ’/a g osów

Demobilizacja 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP) Ministerstwo Pra­
cy zakomunikowało, iż do końca br. 
zostaną zdemobilizowani wszyscy 
żołnierze powołani do wojska przed 
1 stycznia 1944 r. Liczba zdemobili­
zowanych do marca przyszłego roku 
ma objąć ogółem włącznie z perso­
nelem pomocniczym ponad 5 milio­
nów osób.

Tramem konferuje 
przy drzwiach zamkniętych
Zmiany w polityce za­
granicznej US A? - Kredyt 

dla Francji i Włoch
WASZYNGTON (obst wl.). Prez. 

Truman odbył ważną konferencję w 
sprawie „przyśpieszenia „pomocy dla 
Europy". W konferencji udział wziął 
min. Marshall, który r -'Halnym oa- 
molot€m przybył z Nowego Jorku, 
ambasadorowie . .nerykańscy w I>on- 
dynie i Moskwie, głównodowodzący 
wojsk amerykańskich w Niemczech 
— gen. City i wybitni eksperci ame- 
ryka y.

Mimo, że ko. ferencja miała cha­
rakter wybitnie poufny, koresponden­

DLACZEGO
Polska popiera
rezolucję radziecką

NOWY JORK (PAP). Ambasador 
Lange wyłuszczył w komisji politycz­
nej Gen. Zgromadzenia ONZ powody 
dla których Polska popiera złożoną 
przez Zw. Radziecki rezolucję w 
sprawie Grecji. Polska — zaznaczył, 
ambasador — dawała wielokrotnie 
wyraz przeświadczeniu, że przy­
czyn wojny domowej w Grecji należy 
szukać w obcej interwencji, zapo­
czątkowanej przez W. Brytanię w r. 
1944 i przejętej przez USA na wiosnę 
br. Problem grecki nie może być 
rozwiązany dopóki nie przerwie się 
obcej interwencji. Dlatego też Polska 
wypowiada się całkowicie za wyco­
faniem obcych wojsk i obcego per­
sonelu wojskowego z Grecji, oraz 
stworzeniem komisji dla kontroli nad 
zużyciem za<rranicznei pomocy gospo- ■ 
darczej dla Grecji. Ambasador Lan­
ge podkreślił, iż Polska przeciwna 
jest proponowanej przez Amerykę ko­
misji, której celem jest polityczna o- 
fensywa przeciwko północnym sąsia­
dom Grecji. Następnie mówca przy­
pomniał uchwałę Gen. Zgromadzenia 
z grudnia ub. roku,, stwierdzającą 
wyraźnie, że jakakolwiek pomoc nie 
powinna nigdy służyć za broń poli­
tyczną.

Wyniki wyborów municypalnych
Zwycięstwo BLOK# LUDOWEGO 

i CHRZEŚCIJ. DEMOKRATÓW
RZYM (PAP) Ostateczne wyniki 

wyborów municypalnych w Rzymie 
przedstawiają się następująco:

Blok ludowy otrzymał 208.566 gło­
sów i 27 mandatów.

Chrześcijańscy demokraci — 
204.247 głosów i 27 mandatów.

—--- Komisja polityczna ONZ ---------
rozpoczyna WAŻNĄ DEBATĘ

—Delegat USA przedstawia
PROJEKT UTWORZENIA

tymczasowego komitetu Zgromadzenia
NOWY JORK (PAP) Na wtorko-l 

wym posiedzeniu komisji politycznej 
delegat amerykański John Foster! 
Dulles wystąpił jako rzecznik pro­
jektu USA powołania do życia tzw. 
komitetu tymczasowego Gen. Zgro-I 
madzenia, który byłby czynny w o-’ 
kresach, gdy Gen. Zgromadzenie nie 
funkcjonuje.

Delegat amerykański motywował 
ten projekt faktem, że przy dotych­
czasowej metodzie pracy porozumie­
nie między głównymi zwycięzcami 
wydawało się „raczej wyjątkiem niż 
regułą", Jak również okolicznością, że 
— jak wywodził Dulles — Zgroma­
dzenie nie może załatwić należycie 
wszystkich przedstawionych mu' 
spraw w ciągu 6—8 tygodni swej co­
rocznej sesji. Wobec tego Stany 
Zjedn. uważają, że należy „wypróbo­
wać" nową metodę pracy.

Rząd amerykański proponuje, by

ci pism twierdzą, że Truman Jest nie­
zadowolony z wolnego tempa reali­
zacji planu „pomocy dla Europy**. Mó­
wi się o całkowitej zmianie orientacji 
w amerykańskiej polityce zagrań., 
w związku z utworzeniem Biura In- 
formacyj ego 9 partii komunistycz­
nych. Dużą wagę przykłada się da­
lej do natychmiastowej pomocy dla 
Francji i Włoch, przy czym Francja 
otrzymać ma kredyt w wysokości 
220 milionów dolarów.
Zd’n’em amerykańskiego min. spraw 

zagr. na sumę tę złożyć się ma złoto 
skradzione przez Niemców i Japoń­
czyków, wartości 130 milionów do­
larów. oraz zaliczka w wysokości 90 
milionów dolarów z kredytu na od­
budowe. udzielonego w roku ubie­
głym przez Bank Eksportowo-Impor- 
towy na wydatki w okresie wiosen­
nym.

Z DZISIEJSZYCH NIEMIEC puszką konserw lub paczką papiero­
sów, zaś Niemiec Amerykanina jakimś CO PISZA INNI?

WSZYSCY majq kłopot 
z Niemcami!

Gdyby wierzyć prasie niemieckiej 
oraz niemiec. władzom i politykom, 
tej zimy conajmniej połowa wszyst­
kich Niemców zginie z głodu lub 
zmarznie w swoich mieszkaniach. Ze 
wszystkich stron rozbrzmiewa w 
Niemczech zachodnich jeden wielki, 
potężny krzyk „rozpaczy": „Ratujcie 
nas, giniamy’ Przysyłajcie nam więcej 
żywności! Potrzeba nam więcej węgla! 
I to zaraz, natychmiast! Jutro, za ty­
dzień, za miesiąc bowiem może być za 
poźnol"

Sprzykrzyły się te jeremiady wczo­
rajszych władców i eksploatatorów 
Europy nawet bardzo cierpliwym i po­
błażliwym Amerykanom. Gen. Clay na 
specjalnej konferencji prasowej oś­
wiadczył dziennikarzom niemieckim i 
niemieckim czynnikom oficjalnym ie 
muszą zaprzestać skarg na temat zbli­
żającego się zimowego kryzysu żyw­
nościowego i podjąć sami pozytywne 
środki zaradcze dla rozwiązania tego

, problemu. Powiedział słusznie generał Niemca może Amerykanin przekupić

Homo Qualunque — 63.400 głosów 
i 8 mandatów.

Partia republikańska — 36.700 
głosów 1 5 mandatów.

Monarchiści — 32.000 głosów 1 4 
mandaty.

Partia Saragata — 24.000 głosów 1 
3 mandaty.

Gen. Zgromadzenie po rozwiązaniu się 
pozostawiło na swe miejsce „komitet 
tymczasowy** o następującym zakre­
sie prac: 1) badanie kwestyj utrzy­
mania pokoju, bezpieczeństwa 1 przy­
jaznych stosunków m.ędzy narodami, 
jakie mogą wpłynąć do sekretariatu 
generalnego dla wniesienia na porzą­
dek dzienny następnej sesji zwyczaj­
nej, 2) czuwanie nad wykonaniem za­
leceń Zgromadzenia Gen., 3) przygo­
towanie pracy Zgromadzenia drogą 
prowadzenia studiów wstępnych w 
sprawie ogólnych zasad współpracy 
nad utrzymaniem pokoju międzynaro­
dowego i współpracy międzynarodo­
wej w dziedzinie politycznej. Komi­
tet ten złożyłby na następnej sesji 
Zgromadzenia raport, który zawierał­
by konkluzje, czy należy sankcjono­
wać istnienie komitetu na stałe.

Delegat amerykański oznajmił, że 
rząd USA wychodzi z założenia, iż 
komitet nie będzie zajmował się spo-
rami, które w danej chwili figurują 
na porządku dziennym Rady Bezpie­
czeństwa. Komitet tymczasowy nie 
powinien również wkraczać w zakres 
działania komitetów lub komisyj ONZ, 
powołanych dla jakichkolwiek szcze­
gólnych celów przez Zgromadzenie 
Gen. lub Radę Bezpieczeństwa, ta­
kich np. jak komisja energii atomo­
wej.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW
w procesie zbrodniarzy Stutthoiu

GDANSK (aj). W procesie opraw­
ców obozu w Stutthofie przystąpiono 
do przesłuchania świadków, którzy 
wybitnie obciążają oskarżonych. Sw. 
Franciszek Herbert, działacz przed­
wojennej Polonii Gdańskiej, b. wię­
zień Stutthofu od r. 1941 stwierdza z 
całą stanowczością, że w pastwieniu 
się nad więźniami wyróżpiał się Pe­
ters, zaś za wszelkie zbrodnie odpo­
wiedzialny jest Meier, który brał u- 
dział we wszystkich egzekucjach.

Poza tym, jeśli chodzi o Fotha, to

I amerykański, że nadszedł czas, by nie­
miecka ludność cywilna przestała być 
mniemania, li rządy amerykański i 
brytyjski są zobowiązane do jej wy­
żywienia.

Przeprowadzone na zachodzie Nie­
miec kontrole wojskowe wykazały, iż 
ludność niemiecka zgromadziła duże 
zapasy żywności, które ukrywa przed 
okiem władz Rolnik niemiecki oficjal­
nie bardzo mało żywności dostarcza 
do miast, za to obficie zaopatruje we 
wszelkie produkty czarny rynek. Wła­
dze wojskowe są zdania, że w ten 
sposób aż jedna trzecia wszelkiej nie­
mieckiej produkcji wiejskiej znika w 

' otchłaniach czarnego rynku, a nawet 
część dowożonych produktów amery­
kańskich, które jakimś cudem również 
dostają się w ręce spekulantów 
„współpracujących" z urzędnikami ad 
ministracji amerykańskiej. Przekup­
stwo bowiem kwitnie w Niemczech po 
obu stronach, z tą jedynie różnicą, że

w Rzymie
Włoski ruch społeczny — 24 tysią­

ce i 3 mandaty.
Partia liberalna — 11 tysięcy i 1 

mandat.
Najbardziej zacięta walka w o- 

kresie przedwyborczym toczyła się 
między blokiem ludowym a chrze­
ścijańską demokracją. Blok ludowy 
zwiększył swój stan posiadania i za­
jął czołowe miejsce. W poprzednich 
wyborach blok ludowy zdobył 190 
tysięcy głosów, obecnie zaś otrzymał 
on — ponad 200 tysięcy głosów. 
Chrześcijańscy demokraci zwiększyli 
swój stan posiadania w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Po zanalizowa­
niu wyników wyborów okazuje się, 
że chrześcijańska demokracja 
wzmocniła swą pozycję kosztem 
partii prawicowych, a w szczegól­
ności Como Qualunque 1 monarchi­
stów.

LIGA LOTNICZA
TO SKRZYDŁA

POLSKI LUDOWEJ

Amerykanie Anglii
------ pokrycia w DOLARACH- - - -  

wszystkich żywnościowych za k u p ó w 
dla stref anglosaskich jeszcze do końca 

bieżącego roku

WASZYNGTON (PAP). W czajie 
anglo-amerykańskiej konferencji w 
sprawach stref okupacyjnych w za­
chodnich Niemczech, delegaci USA 
zażądali od Wielkiej Brytanii pokry­
cia w dolarach wszystkich źywnościo 
wych zakupów dla połączonych stref 
jeszcze w grudniu br. Amerykanie 
zaznaczyli, iż gotowi są ponosić . 
większość kosztów w tych strefach1

świadek słyszał, że Foth zabijał lu­
dzi uderzeniem pięści, oraz wybierał 
Żydówki do gazowania. Mimo ka­
tegorycznych zaprzeczeń ze strony 
oskarżonych, świadkowie stwierdza­
ją, że w obozie znajdowały się dzie­
ci.

Św. dr A. Wojewski żeznaje, że 
Foth rozstrzeliwał więźniów w kre­
matorium, że tresowane psy rozszar­
pywały uciekinierów i że zastrzykami 
fenolu w serce uśmiercono 300—400 
więźniów.

cennym klejnotem — częstokroć zra­
bowanym przez Niemców w okupowa­
nych przez siebie krajach lub pocho­
dzącym z obozu koncentracyjnego 
albo po prostu wódką, o którą zawsze 
jeszcze jest w Niemczech trudno. 
Ostatecznie i młode, zgrabne Niemki 
są dla zawsze łasego na kobiety Ame­
rykanina łatwo trafiającym do jego 
przekbnań „argumentem", którym nie 
pogardza nigdy. 1

Przy takim sabotażu zarządzeń ame­
rykańskich przez władze niemieckie i 
takiej korupcji — nie łatwo oczywiś­
cie wybrnąć z błędnego koła tym, w 
których rękach spoczywa odpowie 
dzialnoś<i za gospodarkę okupacyjną. 
Słabe strony ameiykańskie dobrze po­
znali Niemcy — zwłaszcza naiwność 
i lekkomyślność amerykańską a zwła­
szcza ich brak podstawowych znajo­
mości psychiki narodu niemieckiego 1 
Europy w ogóle. To też władze nie­
mieckie na każdym kroku wprowa­
dzają w błąd władze amerykańskie, 
co Niemiaszkom — jak dotąd — ucho­
dzi bezkanre Choć zanotować 
można pewne oznaki, ii cała ta 
zaczyna się bardzo, a bardzo nie 
dobać nawet Amerykanom!

już 
gra 
po-

Groźba
STRAJKU POLICJI 
w Kairze

LONDYN (PAP) Reuter komuniku­
je z Kairu, iż stolicy Egiptu grozi wy­
buch strajku policjantów, o ile rząd 
nie uwzględni postulatów dotyczą­
cych poprawy bytu pracowników 
policji.

Strajk węglowy 
w Chile trwa

LONDYN (PAP) Reuter donosi i 
Santiago, że strajk w kopalniach wę- 

: gla w Chile, trwający już od 10 dni, 
coraz poważniej zagraża krajowi. Za­
pasy węgla postawione do dyspozycji 

i przez marynarkę chilijską, wystarczą 
I zaledwie na kilka dni.! ----------------- ——
j PARYŻ. Dotychczas uruchomiono
do regularnej obsługi Paryża 80 au­
tokarów. Władze maję nadzieję, że 
dziś rejon stolicy będzie obsługiw y 
przez przeszło tysiąc ciężarówek woj­
skowych.

dopiero w przyszłym roku. Przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych doma­
gali się również przelania przez An­
glików na dolary znacznych sum w 
funtach szterlingach, będących obec­
nie w dysi ozycji mieszanej agencji 
eksportowo-importowej, utworzonej 
w tych strefach w początkach bie­
żącego roku.

Według nieoficjalnych obliczeń, 
zakupy żywności dla Niemiec w grud­
niu br. wyniosą wartość 70 milio­
nów dolarów. Jeśliby do tego do-
szła żądana konwersja funtów szter- 
lingów na walutę amerykańska. Wiel­
ka Brytania musiałaby zapłacić w 
dolarach ponad 100 milionów. Ze 
strony angielskiej oświadczono, iż na 
skutek istniejących braków dolaro­
wych Wielka Brytania nie może 
przyjąć żądań amerykańskich.

Krwawe stare’e
RZYM (PAP) W miejscowości Sl- 

nosa koło Tarentu, doszło do krwa­
wego starcia pomiędzy bezrobotny­
mi pracownikami rolnymi a policją. 
W czasie walk, w których posługi­
wano się granatami, jedna osoba zo-
stała zabita, zaś 20 ciężko rannych.

Ponieważ są wypadki nieudzielania 
uilopu przez pewne instytucje „z po­
wodu przeszkód służbowych'* (np. 
brak zastępstwa) — uważamy za 
wskazane przedrukować poniższe wy­
jaśnienie naczelnego organu PPR.

Ustawa o urlopach jest jednolita 
dla wszystkich urzędów państw, i 
obowiązuje na terenie całego kra­
ju. Każdy pracownik ma prawo do 
urlopu w rozmiarach i terminach, 
przewidzianych ustawą, mającą 
brzmienie zupełnie jednoznaczne i 
nie budzące wątpliwości. Udziele­
nie urlopu nie może być uzależnio­
ne ani od dobrej woli bezpośred­
niego kierownika, ani też od mo­
żliwości personalnych placówki. 
Wydziały personalne poszczegól­
nych instytucji opracowują plan 
urlopów w ten sposób by żadna z 
placówek nie została pozbawiona 
personelu i by żaden pracowni­
ków nie został pozbawiony urlo« 
pu".
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W NIEMCZECH
€o się dzieje w obozach dla wysiedleńców? - W więzieniach

I niszczę szeregi młodych ludzi, dopro 
wadziły i naszych braci do tego smut 
nego stanu. I tu modna oglądać owoce 
3-letniego nieróbstwa i oczekiwana 
na lepsze czasy.

A skoro już mowa o chorych, po­
mówmy i o tych którzy w czasie dzia­
łań wojennych, przez naloty, utracili 
rękę, nogę — całą egzystencję na 
przyszłość. Po częściowym wyleczeniu 
wracają ci nieszczęśliwcy, wioząc ze .... —j--------------------------i wracają a nieszczęśliwcy, wioząc

niemieckich - Amerykanie zastępuia Polaków żołnierzami sobę trochę ^oszczędzonych drobiaz.
■ ।7 w. w , cw$w. Nin wiozą iadnak naiwaźniei-
wehrmacntu - f  
MiemLi do Ameryki jako żony żołnierzy amerykańskichka!*ctwo, z?Fewp14

7 7 7”--"”“ - końca żyda nrzvzwoite wari

Polki jadą do Kanady na ciężkie prace

(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego")

। gów. Nie wiozę jednak najważniej- 
 ! szej rzeczy, tj. gwarancji, że Niemcy, 

*" które ponoszę pełną odpowiedzialność 
; mu do 

końca żyda przyzwoite warunki ży-/
  ' cia. Śmiem twierdzić, żtó ani jeden z

tych kalek nie przywiózł ze sobą do­
kumentu, dającego w przyszłości pod­
stawy do wszczęcia kroków by zmu­
sić Niemców do płiacenia należnej 
renty. —

Czas najwyższy o tej sprawie po­
myśleć i podjęć stanowcze kroki.

A teraz kilka słów o naszych ch op 
each w kompaniach wartowniczych. 
Pełnią oni służbę przy magazynach 
żywnościowych, parkach samochodo­
wych i innych obiektach. Całość wy­
gląda tak, jakby — chodzie tylko o 
to, by dać im jakiekolwiek zajęcie, 
które by ich od^ągnęło od zgubnych 
wpływów ulicy, elementów brudnych,

(Dokończenie na str. 6)

Monachium, w październiku | w więzieniu niemieckim. I tu dopiero oczekują na rozprawę  ten za kra-
Trzy lata uptynęły od chwili zakoń­

czenia działań wojennych i stale je­
szcze mówi się o rodakach pozosta­
jących w Niemczech. Zjawisko to na­
suwa każdemu Polakowi szereg py-

następuje otrzeźwienie. Za cenę wy­
dostania się na wolność zgadza się 
na powrót do kraju.

Odwiedzałem Polaków w więzieniu, łaszczy tryb życia lub nędza u drugich

dzied, tamten za handel 
mi, inni za pobicie itp.

Nie inaczej jest w szpitalach. Hu-

narkotyka-

odsiadujących karę razem z Niemcami. znalazła swój epilog w szpitalu. Gru-
tań i każdy dociec pragnie istotnej PllnuW lch tacY sami żandarmi, jak j żhca, choroby weneryczne, które dziś 
przyczyny tego smutnego faktu.

Przyznać trzeba, źe władze okup a; 
cyjne poczyniły dużo starań, by po­
móc wyjeżdżającym do kraju, by zo­
hydzić im pobyt w Niemczech, by po­
zbyć się — jak sami mówię — uciąż- 
liwych Polaków i obcokrajowców.

Mimo takiego nastawienia władz, a 
więc instytucji wojskowych — okupa­
cyjnych, UNRRA, a obecnie PCIRO, 
dużo jeszcze ociąga się z powrotem 

. do kraju, licząc na możliwości emigra­
cyjne i na to, że na nowej ziemi za- 
czną życic pozwalające im wkrótce 
być w takiej sytuacji, w jakiej znaj- i 
dują się dziś Amerykanie, Anglicy :ub ' 
Francuzi. Brak uświadoinienia o tym, 
jak jest rzeczywiście w Polsce, oraz 
jak są traktowani emigranci, jest 
główną przyczyną tego, że wielu na­
szych ^rodaków marzy cięgle jeszcze o 
nowej, innej ojczyźnie, o kraju mio­
dem i mlekiem płynącym.

Są wprawdzie 1 tacy, którzy narazie 
rzeczywiście powrócić nie mogą. Są 
to chorzy lub studenci, którzy po 
ukończeniu studiów powrócą, mając 
zresztą możliwości przyjazdu na ur- •

u nas za czasów okupacji. Wszyscy | w Niemczech w zastraszający sposób

Doniesienia z laboratorium w Harwell

„SilA 
AWtOWA"

porusza już silniki, w przyszłości
zastąpi węgiel i elektryczność *

stanie powiedzieć

Awanturniczy egrcwplarz t KP

Z Polski przez Francją do Afryki
Bydgoszcz, w październiku Szatkowski z Chojnic — przesyła Ilu* 

Habent sua fata... gazety. Gazety strowany Kurier Polski swemu bra* 
mają też swoje losy. Przez ileż to tu, zamieszkałemu w Metz we Fran- 
rąk przechodzi wyrzucony przez ma-icji. Polska gazeta jest źródłem 

I wielkiej radości dla naszych rodaków 
przebywających na obczyźnie. Blorą 
ją oni do rąk z prawdziwym pietyz­
mem ' z najwyższą uwagą chłoną 
wiadomości z kraju. Dowodefn na to 
mogą być dalsze losy IKP.

P. Leon Szalkowskt z Metz po 
przeczytaniu pisma posyła je do szpi- 

i tala wojskowego w Paryżu, gdzie z

rąK przechodzi wyrzucony przez ma-i 
szynę rotacyjną egzemplarz IKP! Nal 
pamięć wiemy z codziennej obser­
wacji, że najpierw chwyta go pako- 
waczka, później ekspedytor, bagażo­
wy, listonosz i wreszcie czytelnik. 
Tak dalece możemy sobie z dużą 
dozą prawdopodobieństwa ustalić bieg 
rzeczy. Cóż jednak dalej dzieje się 
z gazetą? । . _

Niezbadane, są losy... nie tylko treścią IKP zaznajamia się leżący 
ludzkie. Oto ostatnio wpadliśmy jta tam cię^0 ranny żołnierz polski. Ten 
trop jednego z bardzo w podróżach za j z kolei posyła gazetę do swego zna- 
miłowanego egzemplarza IKP. Jeden [ |omego> zamieszkałego w Calais. Lecz 
z naszych Czytelników — ks. prof. . tu n), kotjCza się Jeszcze dzieje teji tu nit kończą się leszcze dziele tej 

gazety. Żądny przygód egzemplarz 
IKP po zwiedzeniu trzech departa­
mentów Francji odważa się na śmia­
łą podróż zamorską 1 troskliwymi 
rękoma zostaje wyekspediowany do 
Afryki, aby rzuconym tam przez losy 
Polakom sprawić radość polskim 
słowem drukowanym 1 nowinami t 
kraju.

A któż wie, eo się dale! dzieje z tą 
gazetą? Może polskie dziecko spod 
zwrotników uczy się na niej polskie­
go alfabetu, może łamie sobie nad nią 
Język zaintrygowany obcością stów 
krajowiec marokański? Któż to wie? 
Habent sua fata... gazety.

Jedno jest tylko pewne- Oto re­
dakcja naszego pisma utwierdzona 
została przez tę niezwykłą 
awanturniczego egzemplarza 
mniemaniu, że pismo nasze 
Jest wszędzie i czytane Jest 
Utwierdzona też została w przekona­
niu, że spełnia funkcję społeczną, 
funkcję zaszczytną: idzie ze słowem 
polskim na cały świat. Wzruszenie, 
z jakim Polacy z obczyzny czytają 
nasze pismo, Jest dla nas najwyższą 
nagrodą.

nia gazu aż do temperatury 350' C. 
za pomocą energii wyzwolonej z ato­
mu. Są to więc pierwsze realne o- 
siągnięcia w dziedzinie zastosowania 
energii atomowej dla przemysłu.

Prof. Cockroft powiedział dalej, że 
sto ton uranu w stosie atomowym 
wydzielałoby energię równą 100 tys. 
kilowatów przez okres 20 lat bez u- 
zupełniania materiału dającego ener­
gię. Dalej, gdyby można wykorzy­
stać w całości energię, wydzieloną 
przez jedną tonę uranu, równałaby 
się ona energii wydzielonej przez 3 
miliony ton węgla.

Obok tych osiągnięć — wiadomo, 
że poczyniono już znaczne postępy 
w zastosowaniu materiałów radio­
aktywnych do przeprowadzenia ba­
dań naukowych, stawiania diagnoz 
lekarskich, jak 1 do leczenia.

Wielka Brytania buduje wielkie za­
kłady w Dundee, które zgodnie z pla-

prof. Cockroft
Nikt nie jest w 

obecnie, jak daleko posunęły się ba­
dania nad energią atomową w ta­
kich krajach, jak ZSRR, Wielka Bry­
tania, Argentyna, Hiszpania i Fran­
cja. Ze zrozumiałych względów pra­
ce z tej dziedziny otoczone są ścisłą

j tajemnicą. Jedynie wyniki zastoso­
wania energii atomowej w lecznic­
twie i przemyśle podawane są do pu­
blicznej wiadomości — chociaż z re­
guły w szczupłych granicach.

   i Cztery tygodnie temu ludność
iopy”do kraju.” Istnieję"ró-wóiieź obozy, ^®lkieL.®7tl"L.Z„0*ta,^“1„ekt^°; 
w których są dobrze zorganizowane 
szkoły, 
Sltaty 
Jednak 
nostki 
rzadko.

Dużo 
na czarnym rynku, z całą stanowczo- temu specjalnie zbudowany dla do- 
śdą tępionym przez władze okupacyj- świadczeń silnik został uruchomiony 
ne, którym skrzętnie pomagają organa przez siłę atomową. Silnik ten do-i nami rządowymi mają w ciągu 5 lat 
policji niemieckiej. Z tego też powodu starcza Już światła dla dużego blo- przekształcić się na zakład produkcji 
dochodzi często do smutnych incyden-. ku mieszkalnego. Przypuszczalnie energii atomowej. Przy rozbudowie 
tów, kończących się zwykle tym, źe j za jakiś miesiąc będzie można uży- uwzględnione są wszystkie dotych- 
D. P. zostaje przytrzymany i osadzony , wać siły, otrzymanej z podgrzewa-1 czasowe osiągnięcia naukowe.

wana wiadomością, podaną przez 
prof. Cockrofta, dyrektora stacji ba­
dawczej atomu w Harwell. Według 
oświadczenia profesora Anglia dyspo­
nuje już „siłą atomową". W labora­
torium w Harwell przeprowadzono re- 

! akcję łańcuchową rozbijania atomów 
Polaków zajmuje się handlem uranu, z dobrym wynikiem i dzięki

teatry, kursy oświatowe war- 
rzemieślnicze, orkiestry itd. 
te prawe, wartościowe jed- 
spotyka się niestety bardzo

ADAM CZEKALSKI j ’

Wsckóel sic. fiotl
— : POWIEŚĆ 

— Dajże mi święty spokój z cy­
tatami z twojego Musseta!

— Jesteś beznadziejny, człowiecze! 
To ja tu przytaczam cytaty dla okreś 
lenia piękności doskonalej, o jakiej 
ty bredzisz mi od godziny, a ten zwa­
riowany Anglik słuchać nie chce! 
Przecież Musset jest poetą miłości i 
on jeden dzisiaj powinien w tobie 
dominować! No, ale skoro nie chcesz 

z słuchać — jechał cię sęk To sobie 
jednak pozwól powiedzieć, że masz 
niewątpliwie gorączkę. Przeceniasz 
kobiety, a tego czynić nigdy nie na­
leży. Bo cóż to jest kobieta? Zabawa 
jednej chwili, ułomny puchar, zawie­
rający kroplę rosy, puchar, który 
niesie się do ust i rzuca przez ramię. 
Dobranoc!

Poczekaj, nie odchodź Obawiam 
się, że dzisiejszej nocy nie zmrużę 
oka.

— I dlatego chcesz, abym i ja przez 
solidarność z tobą tak samo czuwał?

— Jeszcze godzina wczesna, może­
my chyba z godzinkę porozmawiać.

— Dobrze Zatem słucham cię
X Renó, powiedz mi szczerze, bez 

blagi, co ty o tej mojej przygodzie 
myślisz?

— Kompletnie nic. Skoro ty prze­
żyłeś tę wielką — jak ją nazywasz — 
przygodę — myślże sobie sam a mnie 

’ pozwól myśleć o czym innym
, »- Jesteś złośliwy i niewdzięczny.

. — O, nieba! Ja niewdzięczny? 
Możliwe. Każdemu zakochanemu zda 
je sięs, źe wobec problemu ich miłości 
wszystkie najważniejsze zagadnienia 
świata powinny iść w kąt. Nie, mój 
drogi, możesz kochać się dalej plato- 
nicznie w nieuchwytnej gejszy, która 
cię zatruła jadem miłości, ale mnie 
pozwól chodzić po ziemi i zajmować 
się ziemskimi sprawami. Moje zdanie 
na ten temat wypowiedziałem już, a 
skoro nie chcesz. go posłuchać — nie 
mam więcej nic do powiedzenia. 
Radź sobie sam, ale pamiętaj, że 
znajdujemy się w Chinach, gdzie to­
czy się wojna i gdzie o śmierć jest 
tak łatwo, jak we Włoszech o zer­
wanie kwiatka cytrynowego

— Wiem o tym, ale czy nie je­
steś zdania, że nie ma większego 
szczęiścia na ziemi, jak kochać i być 
kochanym?

— Możliwe — wzruszył ramionami 
Morton — ja już dawno zapomnia­
łem, co się w takich wypadkach czu­
je. Kocha'em się jeszcze przed wojną, 
a to szmat czasu No, zostawiam clę 
samego Medytuj sobie dalej samot­
nie i myśl o pięknej Danieli. Ja idę 
spać Dobranoc.

— Dobranoc.
V.

W BO3IBARDOWANYM MIEŚCIE 
Parowiec „The little Dick", kursu­

jący stale między Portem Artura,

późniejszym Japońskim Rlojunko, a 
Szanghajem — przybił spokojnie do 
portu w Szanghaju i wyładował 
swoich pasażerów w koncesji angiel­
skiej. Po uciążliwej podróży obaj 
korespondenci pojechali natychmiast 

I do hotelu, a po należnym wypoczyn­
ku Thompson wyszedł do miasta. 
Wyjątkowo w dniu dzisiejszym pa­
nował spokój 1 żadna ze stron, wo­
jujących bez wypowiedzenia formal­
nie wojny, nie zaczepiała przeciw­
nika. Thompson, który opuścił to 
miasto przed paru tygodniami i w 
drodze będąc, czytał stale doniesienia 
o krwawych walkach w Szanghaju, 
zdziwił się bardzo, nie widząc tych 
zniszczeń i pożogi, o jakich donoszo­
no w prasie. Zastał tu najzupełniej 
normalne życie. Na ulicach panował 
ruch, jak zwykle, sklepy były po­
otwierane, kawiarnie przepełnioife 
i, jak w najspokojniejszych czasach, 
przesycone mdłą, słodkawą wonią 
opium. Jedynie wyrwy w jednej i 
drugiej bramie miasta, które samo 
nie uległo poważniejszemu uszko­
dzeniu, tu i ówdzie zburzony domek 
chiński, kilka lejów od pocisków, 
mówiły o tragicznych wypadkach, 
jakie przed kilku dniami, przed 
przybyciem Fryderyka, rozegrały się 
w tym mieście. Poza tym panował 
dokoła spokój 1 cisza. Zdziwiło to 1 
potroszę rozczarowało Thompsona 
który tak bardzo śpieszył się na teren 
walki, więc kiedy spotkał jednego 
ze znajomych dygnitarzy chińskich, 
zapytał go z ironią.

— Gdzież ta wojna tu u was, o 
której tak g’o<śno w prasie i chiń­
skiej 1 japońskiej?

Dygnitarz ulśmiechnął się łagod­
nie, jaik dziecko czymś wyjątkowo 
uradowane, i odrzekł z melancholią 
w głosie;
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IOW
P. Leon Szałkowski z Metz (Frań-, 

cja) ze wzruszeniem czyta IKP. Po 
przeczytaniu gazety wysyła ją do Pa­
ryża skąd IKP wędruje do Calais i

Afryki.

— O, chodia, gdyby wojna była 
naprawdę, pewnie pan nie żyłbyś 
dotąd... Ale być może — dodał z za­
gadkowym Uśmiechem — jutro lub 
pojutrze wybuchnie ona. A jvtedy...

— Cótż wtedy?
Znowu rozkoszny, ale zarazem i 

zagadkowy Uśmiech okrasił usta 
dygnitarza.

— Wtedy będzie naprawdę wojna 
— odpowiedział sentencjonalnie. — 
A na wojnie rozmaicie bywa. Śmierć 
lubi ogromnie wojny. Wtedy, o 
wtedy...

Fryderyk nie słuchał dalej. Nic go 
to nie obchodziło, co byłoby wtedy, 
gdyby ta dziwna wojna, która prze­
cież już trwała w całej swojej o- 
kropnej grozie w różnych punktach 
wschodniej części Chin, zabierając 
tysiączne ofiary — wybuchła „na­
prawdę" wedug wszelkich prawi­
deł europejskich. Pożegnawszy dy­
gnitarza, Thompson poszedł dalej. 
Wyszedł on był do miasta z wyraź­
nym zamiarem powłóczenia się tro­
chę tu i tam, w nadziei spotkania 
gdzieś tajemniczej panny Berthier, 
o której wiedział dobrze, że władnie 
przyjechała do Szanghaju. Wyjecha­
ła z Rlojunko okrętem wojennym 
jakiegoś państwa na parę godzin 
przed’ odjazdem „Małego Dicka", a 
zatem o tyleż godzin powinna była 
znaleźć się wcześniej w tym mie­
ście. Gdzie jej jednak teraz szukać? 
Szanghaj jest miastem blisko czte- 
romilionowym, w którym spotyka 
się wszystkie rasy ludzkie i wszyst­
kie narody prawie. Aby kogoś w 
tikłm labiryncie odnaleźć bez adre­
su, trzeba szukać przy pomocy se­
tek agentów przez wiele tygodni. A 
Fryderyk nie miał na to ani czasu, 
ani funduszów.

historię

czytane 
chętnie.

przypadek, tego najlepszego detek­
tywa wszystkich policyj na śwlecle. 
Może on mu dopomoże.

W jednej z przytulnych kawiare­
nek, gdzie gromadzili się przeważ­
nie marynarze statków europej­
skich, stale stacjonowanych na wo­
dach chińskich, albo przybyłych o- 
statnio na -wieść o zamachach na 
koncesje europejskie, spotkał stare­
go znajomego clerka, który w 
Szanghaju mieszkał od lat dwudzie­
stu i zna? prawie wszystkie jego ku­
lisy i tajemnice. Thompson przy­
siadł się do niego i, zamówiwszy ja- 
ką|ś miksturę do picia, zagadnął zna­
jomka:

— Co słychać w Szanghaju, Joe?
Clerk roześmiał się beztrosko i 

odrzekł:
— Jesteś pan co najmniej dwu­

dziestym dziennikarzem, który dzi­
siaj pyta mnie to samo, a ja tyle 
wiem, co i wszyscy, żółci się biją i 
żóiłci mają zapewnione zwycięstwo.

— To zrozumiałe, bo kto inny 
może zwycięCy-ć, gdy żółci walczą z 
sobą?

— To jest w’a:śnie najśhvie?sza 
wiadomo>'ć szanghajska.

— I nic poza tym? Żadne nowe 
jednostki bojowe nie przypłynęły 
dzisiaj do tutejszego portu?

Joe popatrzył na korespondenta z 
głupia frant i nie odpowiedział od 
razu Dopiero po dłuższym namyśle, 
jakby sobie chciał u’o’sni odpo­
wiedź, rzek?:

— Zależy czyje i w jakim celu 
pan pyta, mister Thompson.

— W jakim celu pytam? To prze­
cież jasne, zważywszy na mój fach. 

| Joe znów się uśmiechnął i od>,
Liczył jedynie na rzeki bardzo powoli;



Wczesne wieczory i coraz smut 
niejsze mgłą zasnute poranki. 
Promieniejące ostatnią krasą da­
lie i szepty opadających liści — 
mówią o jesieni.

Jesień w przyrodzie, to — je­
sień w życiu ludzkim. To starość 
bezsilna i smutna, często bez- 
pożyteczna, nikomu niepotrzebna

Posiadanie zdrowia, pogodv 
pełnej wiary w życie to — przy 
wilej młodości. Starość jest cicha 
i skupiona, syta gwaru i zgiełku 
świata. Może nieraz zbyt bez­
względna czy niewyrozumiała 
może nadto egoistyczna, może 
nadmiernie przywiązana do sta­
rych, utartych poglądów i nawy- 
knień, nie pozwalających dostc- 
sować-się do nowych prądów ży­
cia, lecz jakże nieraz boleśnie 
smutna w swym odosobnieniu, 
idkże uświadamiająca sobie całą 
swą niezaradność i, niezdolność 
do pracy. Źle jeśli starszym lu­
dziom towarzyszą takie myśli. Je­
szcze gorzej, kiedy przyczyną 
podobnych myśli są młodzi. 
Bądźmy dla naszych staruszków 
wyrozumiali, sprawiedliwi i do­
brzy. Bogaci w doświadczenie, 
niejednokrotnie mogą służyć nam 
jeszcze przykładem 1 dobrą radą.

Jakże miły jest uśmiech siwo­
włosej, dobrotliwej babuni, opro­
mieniony szczęściem rodziny. 0- 
toczona gromadką wnucząt, siedzi 
dostojna w aureoli ich miłości. 
Raduje się ich powodzeniem, ich 
życiem, ich młodością. Przeżywa 
jakby po raz drugi swe szczęśli­
we lata.

Rozumna starość nie skarży się 
nie rozpacza. Wie, że jesień w 
przyrodzie i życiu — to zwykle 
prawo natury. Tylko coraz czę­
ściej nawiedza tęsknota, a 
myśl dąży za tymi, których 
Stwórca wcześniej powołał do 
siebie. Takie już prawo jesieni...

GINIEMY
ZA ZZZZ/VY MZPOPBZNIONE

istotki. A jednak stało się inaczej. 
Publiczność, zapełniająca po brzegi 
salę sądową, w przeważającej liczbie 
kobiety, żądne dreszczyka emocji, 
mocnych wrażeń, ciekawa zwierzeń, 
stanęła po stronie... mordercy!

W czasie zeznań matki pomordo­
wanych dzieci, ze wszystkich stron 
sali odzywały się kobiety z bardzo 

1 niemądrymi nieraz uwagami, słyszało 
się nawet śmiechy. Rozprawa — pod­
czas której ważyły się losy tego, 
który miał ponieść zasłużoną karę za 
swój nieludzki czyn — zamieniła się 
w sensacyjną, pełną brudów z życia 
osobistego dwojga niedobranych o- 
sób — tragifarsę. Wszyscy zapom­
nieli o tym, że nad shlą zawisł po­
nury cień szubienicy i unosiły się 

(Cienie okrutnie pomordowanych dzie- 
krwią pozbawić życia, dwie małe ci. Coś niezdrowego, budzącego nie- 
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Gdy sukienka jesi za ciasna

Wojna wywarła swój potężny 
wpływ na psychikę kobiety. Zło zdo­
bywa coraz większe przywileje, po­
siada prawo obywatelstwa w całym 

j tego słowa znaczeniu.
Na piony tego panowania długo 

’ czekać nie potrzeba. Tragedie mał­
żeńskie, a nawet zbrodnie — oto wy­
niki tego, co już za bardzo rozpano­
szyło się na świecie.

Niedawno odbył się w Bydgoszczy 
proces przeciwko ojcu — który za­
mordował dwoje ślicznych, maleń­
kich dzieci nożem kuchennym. Epi­
logiem tej potwornej zbrodni, ale i 
tragedii zarazem była rozprawa są­
dowa. I zdawałoby się, że cała opinia 
publiczna, a przede wszystkim opinia 
kobiet zapała słusznym oburzeniem 
przeciwko temu, który mógł z zimną j

Jesień stoi pod znakiem przeróbek. 
Sukienki poszerzane, będące ostatnio 
ciągle w modzie, mają tę jedną wiel­
ką wadę, że potrzebują znacznie wię­
cej materiału.

Jeśli więc nie ma w zapasie tego 
samego materiału, sprawa kompliku­
je się o tyle, że trzeba dokupić w in­
nym kolorze i podobnym gatunku 
jeszcze jednego materiału, co jest 
znowu związane z poważnym kosz­
tem. Jak to widzimy na zdjęciu, moż­
na i w ten sposób znaleźć wyjście 
z sytuacji. Efektowne wstawienia na 
dają sukience nową linię, tworząc 
z zeszłorocznej sukni modny kom­
plecik jesienny.

mai odrazę wyczuwało się na sali. 
W czasie przerw, tłumy kobiet, a m. 
in. naiyet i kobiety w odmiennym sta­
nie, szturpiowaly do drzwi, błagając 
o wejście do sali. Kiedy nareszcie 
zapadł wyrok — śmierć za śmierć — 
wiele z kobiet wyraziło swój żal, że 
tak przystojny mężczyzna tak marnie 
musi zginąć przez kobietę!

Ta sprawa jest groźnym memento 
dla rodzin i dzieci. Te ostatnie zaw­
sze najgorzej wychodzą, cierpiąc za 
winy niepopełnione, padając ofiarą, 
jak to miało miejsce w tym wypad­
ku — w imię porachunków osobistych 
między rodzicami.

Największym bodaj minusem w nie 
żyjących w harmonii rodzinach jest 
brak serca, które zastępuje zimne wy­
rachowanie i nienawiść. Tam gdzie 
nie ma prawdziwego uczucia, gdzie 
ciepło ogniska domowego nie promie­
niuje na dzieci, tam nie ma spójni 
między rodzicami a dziećmi. W atmo­
sferze ciągłych kłótni, gorszących 
awantur, na pewno nie wyrosną one 
na zdrowe moralnie i silne duchowo 
jednostki.

Kiedy małżonkowie żyją w separa­
cji, kiedy jeszcze strony nie mają na 
utrzymanie dzieci, wówczas rodzi 
się myśl ich pozbycia — rodzi się 
zbrodnia. Dla tych dzieci jedyną de­
ską ratunku jest ingerencja państwa, 
jest odebranie dzieci takim rodzicom. 
Odbieranie znów rodzicom tego o- 
środka, dookoła którego obracać win­
ny się ich myśli i poczynania — wpły­
nąć by mogło na zupełny brak intere­
sowania się dalszym losem dzieci.

Należy więc szukać takich środków 
aby zaradzić złu w samym zarodku 
— trzeba odrodzić rodzinę!

iii.... .

C/?cę być zdrowy i
Jedno z angielskich pism pedago- ważniejsze zasady higienicznego wy 

gicznych ogłosiło „10 przykazań 
dziecka dla wychowawczyni", które 
nagrodzono na zebraniu związku pie­
lęgniarek i wychowawczyń — jako 
zawierające w krótkiej formie naj-

chowania dziecka:
1. Nie całuj mnie nigdy w usta.
2. Jeśli trzymając mnie za rękę 

musisz«zakasłać lub kichnąć, odwróć 
zawsze przedtem głowę.

3. Nie dawaj mi zabawek z, gumy, 
ani żadnych innych przedmiotów do 
ssania.

4. Nie dawaj mi do picia innej wo­
dy, jak przegotowaną i dobrze ostu­
dzoną.

5. Nie dawaj mi do jedzenia szko­
dliwych potraw.

6. Kąp mnie codziennie.
7. Zmieniaj mi bieliznę, sukienki lub 

ubranka, natychmiast, gdy się tylko 
zabrudzą.

8. Nie kładź mnie spać do łóżka ra­
zem ze sobą.

9. Dbaj o to, aby pokój w którym 
sypiam był zawsze dobrze wńetrzony. 

I 10. Pozwól mi sypiać jak najwięcej 
I na świeżym powietrzu.

Przy gazowym 
iinuiiiill płomyki] inmmiii

Leniwe pierożki. l/t kg świeżego 
twarogu wycisnąć i wymieszać z cu­
krem, po czym dodać 10 dk męki, 2 
jajka i soli- do smaku. Wymieszać 
dobrze, wyrzucić na stolnicę posypa­
ną mąką, robić z ciasta dhigie wałki, 
krajać je skośnie, nadając formę no­
żem i wrzucać na wrzącą wodęl Gdy 
wypłynie na wierzch, wybrać przeta­
kiem. Na półmisku, polać zrumienio- 
nym masłem. Oddzielnie podać można 
cukier z cynamonem, albo ubitą śmie­
tanę z cukrem, wanilią lub cynamo­
nem.

Jesienny kostium

Amerykańskie gwiazdy filmów; 
chcą uchodzić za najbadziej eleganc­
ko ubrane kobiety USA.

Jedna z młodych i podobno utalen­
towanych adeptek sztuki filmowej 
prezentuje nam elegancki, skrom­
ny i niezwykle starannie wykoiiczo- 
ny kostium jesienny z grubej wełny 
w jasnym kolorze.

MODELE 
GARNIA

DOSTARCZYŁA KSIĘ 
N. GIERYNA W BYD 

GOSZCZY.
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—- Czy umiesz prasować? =r~ ■
Do prasowania bielizny powinny-1 Gdy nie ma specjalnej deski do pra- 

śmy przystąpić zaraz po jej zmaglo- sowania rozciągamy na stole koc i 
waniu, aby-nie straciła - 
cej tę czynność wilgoci.

Zabierając się do prasowania, przy­
gotować sobie musimy przede wszy­
stkim przeznaczoną do tego deskę o- _______ _
piętą suknem, deseczkę do rękawów i leży równo rozciągnąć "każdą sztukę 
oraz naczynie z wodą, gąbkę do bielizny, miejsca załamania w maglu 
zwilżania bielizriy, czysty gałganek do zwilżyć gąbką i rozprasować, zaczy- 
zmywania plam w razie przypalenia, nająć od obrębów. Jeżeli przez nie- 
wreszcie podstawkę i dobrze wy- uwagę przyżółci się zbyt gorącym 
czyszczone żelazko, które powinno żelazkiem bieliznę, natychmiast zmyć 
stać zawsze w suchym miejscu, aby plamę czystym gałgankiem umoczo- 
nie rdzewiało. nvm w wodzie z hnralwm Rieb-^na

ułatwiają- przykrywamy starym prześcieradłem, 
przeznaczonym do prasowania bieli­
zny.

A więc, zaczynając prasować, na-

uwagę przyżółci się zbyt gorącym

każda z nas wiedzieć 
powinna?

Rękawiczki skórzane — czyści się 
dobrze na ręce zwilżonym w benzy­
nie wacikiem (zdała od ognia).

Ubrania męskie — czyścimy szczot­
kując je rozcieńczonym amoniakiem, 
potem wietrzymy.

Atrament z tkanin wywabia ' 10% 
kwas cytrynowy. Po usunięciu plamy 
należy materiał wypłukać.

Uniwersalny środek do wywabiania' 
plam uzyskamy z mieszaniny: 100 
części czystego spirytusu 95%, 30 cz. 
amoniaku i 4 cz. benzyny.

—= zapominajcie o nas!
Zima zbliża się powoli. Nie mamyl Do wypełnienia tych dwóch pod- 

jeszcze opału. Na wolnym rynku nie stawowych warunków, gwarantują- 
można go otrzymać w ogóle, zaś cych dziecku zdrowie potrzeba rze- 
przydział. kartkowy nie zawsze wy-, 
starczy na zaspokojenie potrzeb,' 
zwłaszcza tam, gdzie mieszkanie jest 
bardzo zimne i gdzie są małe dzieci.

O tych niestety prawie, że zapom­
niano. A wiadomo przecież, że dziec­
ko do lat 3 musi otrzymać co naj­
mniej 5 razy dziennie gotowaną stra- _ _ _ _
wę. Dla tego dziecka trzeba pięć ra-''kobiece, zwłaszcza te, którym winno 
zy dziennie rozniecać ogień, trzeba 
także pamiętać i o tym, aby zimą nie 
©arało mąleństw.o w mieszkaniu-

czy najważniejszej — opalu. •
Nie pozostało więc nic innego, jak 

gorąco zaapelować do władz, aby pa­
miętały o istnieniu najmniejszych o- 
bywateli kraju i dały również przy­
dział tym, którym okupant wyrzą­
dzał krzywdy. Wdzięczne tu mają 
również pole do popisu organizacje

| nym w wodzie z boraksem. Bielizna '
............................................................................. . ; starannie umaglowana upraszcza nam 

I robotę; wystarczy wtedy lekko po-
1 suwać po niej gorące żelazko. Wszel­
kie hafty, znaki, koronki, monogra­
my zwilża się gąbką namoczoną w 
przygotowanej do tego czystej wo­
dzie i wyciska po lewej stronie koń 
cem żelazka na bardzo miękkiej pod­
kładce. Chustki, serwety, ręcznik 
prasuje się z prawej strony, wyciska­
jąc zawsze znaki z lewej. Ręczniki 
składa się wzdłuż na trzy części 
chusteczki i serwetki — w kwadrat 
uważając, aby znaki były na wierz­
chu. Przy serwetkach z frędzlami 
trzeba — zebrawszy brzegi serwetk 
w rękę — uderzyć nimi o brzeg sto­
łu. aby się rozsypały, a następnie 
frędzelki wyczesać delikatnie grze­
bieniem. Poszewki prasuje się po o- 
bydwu stronach i składa na trzy czę­
ści. Prześcieradła można prasowa: 
tak, jak były złożone do magla: 
wzdłuż, a'następnie składać na cztery 
części. Obrusy muszą być prasowane 
całe; stosownie do ich wielkości skra­
da je się potrójnie, lub poczwórnie, 
bacząc by monogramy były na wierz­
chu. Przy damskich koszulach prasuje 
się najpierw hafty i koronki po lewej 
stronie, a potem całe wzdłuż; składa 
się je na trzy części. Fartuszki za­
czyna się prasować od pasków, ta­
siemek, a później hafty, falbanki, 
wreszcie całą długość. Batysty i haf­
towane suknie, bluzki po skropieniu 1

Hallo, tu mówi Paryż!

leżeć na sercu polepszenie warunków 
bytowania rodziny polskiej.

Dla odmiany i zorientowania naszych Czytelniczek, pod a jemy dziś kil­
ka oryginalnych modeli paryskich. Pierwszy z lewej ■ 
ny płaszcz sportowy, w środku — suknia sportowa z grubej wełny, i wre­
szcie elegancki płaszczyk kimonowy, obszyty futerkiem, który może z 
wszystkich przedstawionych modeli, najbardziej... pachnie Paryżem.

luwallc sunnie, oiuzKi po skropieniu 1
— to gustowny, luź- | odleżeniu, prasuje się po lewej stro- 

। nie, rękawy koniecznie na specjalnej 
deseczce, aby nie załamać, a będą 

Uak nowe.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Nowy gmach Teatru Polskiego
zostanie oddany do użytku z początkiem przyszłego 

_________ sezonu teatralnego

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)

Biblioteka PZZ
BYDGOSZCZ (tim) PZZ urucha­

mia w najbliższych dniach wypoży­
czalnię książek. W związku z tym 
okręg, bydg. apeluje do cz’onków i 

I sympatyków PZZ o zaofiarowanie 
książek do zbioru bibliotecznego.

TPŻ obdarowało żołnierzy
1 BYDGOSZCZ (es) Uzupe niając 
nasze sprawozdanie z uroczystości 
związanych z rocznicą bitwy pod 
Lenino, trudno nie wspomnieć o 
podniosłym akcie wręczenia zasłu­
żonym Żołnierzom 5 książek pt. „Lu­
dzie I Armii". Aktu tego dokonał 
wicewoj. pomorski p. A. Jakubo­
wicz, do żonierzy zaś przemówiła 
wiceprzewodnicząca TPŻ okr. pom. 
p. Laskowska.

Bydgoszcz, w październiku I wickiego. Na czele'tej komisji stanął 
Pozostająca nieprzerwanie na ustach I Przew°dniczęiy komitetu budowy tea- 

wszystkich sprawa budowy gmachu ’ ” J * ””
Teatru Miejskiego w Bydgoszczy do­
znała ożywienia z chwilę, podania 
opinii społecznej do wiadomości, że 
projekt budowy nowego gmachu na 
terenie rozebranego jud budynku let­
niego przy Al. 1 Maja został wykoń­
czony i że już przystąpiono do budo­
wy gmachu, w którym po 77 dniach 
od chwili rozpoczęcia prac budowla­
nych miało się odbyć ^pierwsze uro- 1Je9° zatwierdzeniu. Co do stylu, 

i tj. takie, jakie wynikają z jego żela- 
j zobetonowej konstrukcji. Nieduży ten 
ginach, dysponujący jednak 800 miej- 

i scami będzie z chwilę, (kiedy? — py- 
i tanie zecera) wybudowania gmachu 

. opery w Bydgoszczy, siedzibą drugiej 
sceny, t. zw. Małego Teatru.

Jeżeli chodzi o materiał i koszty, 
to na placu budowy przy Al. 1 Maja

„Szelmostwa Skapena" 
schodzą z afisza

(es) Cieszące się wciąż jeszcze du­
żym powodzeniem „Szelmostwa 
Skapena" schodzą w tym tygodniu 
z afisza, ustępując miejsca jednej z 
najlepszych sztuk polskich Morsti­
na pt. „Obrona Ksantypy". Próby 
tej sztuki odby‘wają się pod reży­
serskim kierownictwem Gustawy 

I Błońskiej.
POZNAJMY

■ NASZEGO SOJUSZNIKA 
’(pik) W Ciągu trwającego miesią­

ca wymiany kulturalnej pomiędzy 
Polską a ZSRR, Tow. Przyj. Polsko- 
Radzieckiej rozwija w całym woj. 
pomorskim , wielką akcję odczy­
tową • dla szerokich sfer spo­
łeczeństw a. Z akcją tą łączy się 
druga — odczyty w szkołach urzę­
dach i zakładach pracy, gdzie refe­
raty wyg;aszają wybitni obywatele 
a wojewodą pom. p. Wojewodą na 
czele.
-Cel tych odczytów jest jasny: na Bielawkach. 

chodzi o poznanie istotnego oblicza 
stosunków polsko-radzieckich. Rów­
nież naświetleniu ulega obecna sy­
tuacja międzynarodowa, polityczna 
ZSRR 1 jego bogactwa naturalne.

Do chwili obecnej TPPR zorga- 
nizowa’o już 8 podobnych odczy- 
t'tw.
Dziś , środa literacka"

Prof, Konrad Górski 
o sztuce prozy

(a) W dniu dziś, o g. 19 w sali Po- 
Sprskiego Domu Sztuki w ramach; 
Wiej z rzędu „środy literackiej" 
'’leż. sezonu wystąpi z prelekcją je- 
den z najznakomitszych przedstawi­
cieli krytyki i historii literatury, prof, 
“r Konrad Górski.

Autor wielu dzieł literacko-nauko- 
*ych, m. in. ciekawego studium o 
Powieściach Mauriac‘a, oraz tomu pt. 
"Poezja jako wyraz" wprowadzi słu-, 
ętaczy w tajniki „sztuki prozy“. Na- ’ 
W zwrócić uwagę na wyjątkową1 
a^ta!ność tematu, wobec pasjonują­
cych dyskusji w całej prasie literac­
kiej na temat rodowodu oraz żądań 
^nółczesne.i prozy.

Bilety w cenie zł 20 i 40 (stałe ceny 
“Ja „śród*') nabywać można w kasie 
Pomorskiego Domu Sztuki.

tru, prezydent miasta p. Twardzicki.
Podczas szeregu posiedzeń zdecydo­

wano, że fronton nowego gmachu 
zwrócony zostanie do ul, 20 Stycznia 

I i parku Kochanowskiego. Projekt 
| wykonany przez imż, Licznerskiego i 
i inż. Węglorza, wysłany zostanie w 
; najbliższych dniach do wojewódzkich 
' władz budowlanych, realizacja pro- 
| jektu zaś rozpocznie się natychmast 

 ,-.r  P° ie£° zatwierdzeniu. Co do stylu,
czyste przedstawienie. Koszt budowy ■ 9ra®cb. Pr.zyjn>ie formy nowoczesne, 
wynieść miał, ok 23 mil. zł.

Sprawa natrafiła jednak na znacz­
ne przeszkody. Dowiadujemy się o 
nich z rozmowy z jednym z kierow­
ników budowy, p. arch. Węgiorzem 
który sprawę przedstawia w ten mniej 
więcej sposób:

Na zrealizowanie pierwotnej kon­
cepcji nie wyraziły zgody ani władze 
budowlane ani artystyczne. Zażądały 
one budowy teatru zgodnie z wszel­
kimi przepisami budowlanymi. W 
konsekwencji powołana została ko­
misja techniczno-artystyczna w oso­
bach pp: dziekana wydz. sztuk pięk­
nych UMK prof, inż- Narębskiego, 
dyr. inż. Liera, inż Licznerskiego (Reg. 
Dyr. Plan. Przeątrz.) inż. Szyszko 
(Woj. Wydz. Odb.') konserwatora woj. 

; prof. Reinera, dyr. teatru Wilama Ho­
rzycy, zast. dyr. teatru Drewicza, de­
koratora teatru Torwirta, inż Trojań­
skiego, inż. Tubielewicza, prof. Tur- 
wida, budowniczych Staszka i Wyr-1 szem, dr Otokarem Hrubanem i wi-

zgromadzono już około ćwierć milio­
na sztuk cegły, cement, wapno i czę­
ściowo konstrukcję żelazną. Gmach, 
którego koszty budowy wyniosą ok. 
50 mil. zł stanie frontem do ulicy 20 
Stycznia i parku Kochanowskiego. 
Prace budowlane wykona SPB pod 
kierownictwem inż. Licznerskiego i 
arch. Węglorza.

Zbliżający się okres zimowy spowo­
duje oczywiście zahamowanie tempa 
prac. Okres ten zostanie zużyty na 
zebranie potrzebnych funduszów w 
której to kwestii komitet liczy na 
dużą, ofiarność społeczeństwa.

(Miejmy nadzieję, że zawód, które­
go po raz x-ty doznało społeczeństwo 
bydgoskie, będzie tym razem już na­
prawdę ostatnim i że śpiewana sobie 
na ucho piosenka: „Zbudujemy dom 
na lodzie, zasiejemy szron w ogro­
dź ie“ straci swe prawa, by stać się 
głośną.) (ski)

Goście czechosłowaccy
BYDGOSZCZ (kl)

nie Ministerstwa Rolnictwa przeby­
wa w Polsce wycieczka przedstawi­
cieli sfer rolniczych Czechosłowacji 
w liczbie 38 osób z pp. wicemini­
strem rolnictwa dr imż. Janem Ko­
łatko, dyr. dep. planowania i oświa­
ty rolniczej dr in/ż. Oskarem Mali-

Bycagoszcsy
Na zaprosze-

Włamanie do f-my B-cia Małeccy
(iza) W nocy na 14 bm. dokonano 

do okna wystawowego firmy B-ci 
Mateckich przy Starym Rynku bez-

ZATRUCIE GAZEM
(kaj). W dniu wczorajszym uległ 

zatruciu gazem świetlnym 65-letni Izy­
dor Skopek zam. przy ul. Ułańskiej 
20. Do tej pory nie zdołano ustalić 
przyczyny wypadku. Nieprzytomnego 

I przewieziono do szpitala miejskiego

KONKURS 
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ILUSTROWANEGO 
KURIERA POLSKIEGO 

Kupon konkursowy

czelnego włamania. Złodziej dostał 
się do wnętrza przez górną lukę po­
między drewniane zabezpieczenia a 
drzwi sklepowe wydusił dyktę zakry­
wającą dolną część bocznego okna 
wystawowego. Ponieważ luka w 
oknie była zbyt mała, złodziej użył 
do wydobycia towaru długiego haka, 
którym jedną sztukę materiału po 
drugiej wyciągał do ram możliwości. 
W ten sposób wydobył 7 kuponów 
materiału męskiego droższego gatun­
ku 1 inne drobniejsze przedmioty, jak 
krawaty, skarpety, chusteczki itp. o- 
gólnej wartości 150 tys. zł. Zaznaczyć 
wypada, że w rejonie tym stróżuje 
2—3 stróżów nocnych, a mimo tego 
złodziej uszedł ze swym łupem nie­
postrzeżenie. Zawiadomione organa 
milicyjne wdrożyły 
zbiegłym złodzieiem.

dochodzenia za

Ile egzemplarzy IKP 
liczy stos gazet wy­
stawiony w jednei 
z witryn IKP od­
działu przy PI. Da­
szyńskiego down. 
Plac Teatralny) pod 
arkadami.

W BOKSIE 
w nadchodzącą

ceprezesem Związku Rolników An­
tonim Fojtiszkiem na czele.

Goście przybyli do Bydgoszczy 
wczoraj rano z Biskupina, zwiedza­
jąc przedtem Warszawę, Łowicz, 
Ciechocinek (gdzie odbyło się ofi­
cjalne przyjęcie) i Inowrocław. Go­
ściom towarzyszą dyr. dyr. dep.: 
Min. Roln. i Reform Rolnych, pp.: 
Bodnar Hubert, Bida, Ponikowski, 
Frąk, z ramienia Samopomocy Chł. 
p. Krans a z wydz. kultury wsi p. 
mgr Gremiuk.

W Bydgoszczy mili goście zwie­
dzili fabrykę konserw mięsnych i 
Państw. Instytut Naukowy Gospo-] 
darstwa Wiejskiego. Odniesione tu 
przez nich wraiienia są jaknaj-. 
lepsze.

W dniu dzisiejszym, podejmowana 
przez wojewodę pomorskiego p. 
Wojciecha Wojewodę i Samopomoc 
Chrópską wycieczka czechos’owac- • 
ka zwiedzi majątek dośw. Poled- j 
no-Róiżana, po czym około godz. 12 
opuści Bydgoszcz, by udaić się do 
Gdańska.

Goście podziwiają rozmach 
szej odbudowy, szczególnie na 
cinku przemysołwym.

------- 0--------

na- 
od-

DEBIUT BURZY W BYDGOSZCZY 
W MECZU Z GWIAZDĄ

BYDGOSZCZ (tj) W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 10.30 odbędzie się 
na stadionie miejskim spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo pom. kl. A

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski: Środa godz. 19.30 

Szelmostwa Skapena, czwartek godz. 
19 30: Moralność pani Dulskiej, piątek 
godz. 19.30: Szelmostwa Skapena.

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: Ojczyzna. Polonia: 

nieczynne z powodu remontu. 
Orzeł: Carie kłamie. Gryf: Admirał 
Nachimow. Wolność: Nauczycielka 
się bawi. Bałtyk: Dni szczęścia.

Uwaga: od dnia 16. 10. 47 rozpo­
częcie seansów o godz. 16, 18 i 20. 
W niedzielę: o godz. 14, 16, 18 i 20.

DYŻUR APTEK
Do 18 bm — Pod Koroną, Dwor­

cowa 48 1 Staromiejska, We niany 
Rynek 9.

* (a) Okr. zgromadzenie deleg. 
Zw. Gosp. Spółdzielni RP „Spo em“ 
przesunięte zostało z 26 na 28 bm. 
Porządek obrad, miejsce i gcąUina 
rozpoczęcia (10-ta) pozostaje bez 
zmian.

♦ (a) Zarząd Bydgoskiego Tow. 
Lekarskiego podaje do wiad., że 19 
zebranie naukowe T-wa odbędzie się 
w czawrtek, 16 bm. o godz. 19 w szpi­
talu miejskim na Bielawkach (ul. Curie 
Skłodowskiej).

* (a) Zebranie zarządu KKS Brda 
odbędzie się w czwartek 16 bm. o g. 
18 w sekretariacie klubowym.

♦ (a) Sekcja kolarska KKS Brda. 
Zamknięcie sezonu kolarskiego odbę­
dzie się w niedzielę 19 bm. Zbiórka 
zawodników za Szkolą Podchorążych 
o godz. 9. Zgłoszenia do biegu rów­
nież dla niestowarzyszonych przyj­
muje się codz. w sekr. klubu (Dwor­
cowa 89).

* (a) „Bacz by twoim było celem 
być i zwierząt przyjacielem*'. Zapisy 
na członków Zjedn. Tow. Opieki nad 
Zwierzętami w Urzędzie Woj. Pom. 
Wydz. Wet. pok. 233 (od 8—15), Ja­
giellońska 3. —■

♦ (a) Zarząd Pomorskiej Organi­
zacji Technicznej zaprtfśza wszyst­
kich kolegów i sympatyków na 0- 
twarcie w dn. 18 bm. klubu w Byd­
goszczy przy ul. Wyzwolenia 5, I ptr. 
Przed otwarciem klubu dyr. inż. Wl. 
Skoraszewski z Warszawy wygłosi 
odczyt na tern. „Zasada rentowności 
w gospodarce planowej socjalistycz­
nej". Odczyt odbędzie się o g. 17. 
Otwarcie klubu o godz. 19.

* (a). KKS „Brda" podaje do wia­
domości, że sekretariat klubu przy 
ul. Dworcowej 89/6 otwarty jest co­
dziennie od 9—16 w środy od g. 9 
do 14. Przyjęcie nowych członków, 
(także nie kolejarzy) na miejscu. 
Uiszczanie składek, jak i odbiór le- 
gitymacyj tamże.

Wystawa trwa do 5 listopada
BYDGOSZCZ (tim) Ciesząjc się 

wielkim powodzeniem wystawa do­
kumentów zbrodni niemieckich or-

GRYF — BRDA
BYDGOSZCZ (tj) 

sobotę 18 bm. o godz. 19 w sali przy 
ul. Konarskiego odbędzie się ciekawe 
spotkanie bokserskie między toruń­
skim Gryfem a miejsc. Brdą. Ze 
względu na poprawę formy zawodni­
ków Brdy oraz ambicję zdobycia 
mistrzostwa Pomorza przez Gryf — 
zawody zapowiadają się b. interesu­
jąco.

nuunit u iiiiairzusiwu pom. KI. A i . __ _ _ , - .
między Burzą a Gwiazdą. Będzie to ; ganlzowaa w Pom. Dom. Sztuk: na 
Pierwsze A-klasowe spotkanie Burzy ! Pra!'b<ł ^'nych organizacji i spo e- 
na terenie Bydgoszczy. Mecz ten i weństwa przedłużona została do 
wzbudza duże zaciekawienie ze dnia 5. 11 br.

W tej ru- 
bryce podać 
odgadniętą 
liczbę

wzuuoza ouze zaciekawienie ze 
względu na ostatnie sukcesy jakie za- 
natowafa na swym koncie- Burza —

 zwycięstwo z Chojniczanką i remis z
Wisłą — uzyskane na obcych tere­
nach.Nozwisko i imię

Adres 

Nad Brdą skrzypią dźwigi
Bydgoszcz, w październiku „Węglobeton", której biura i składni-!

Czwartek, 16 października 1947 r.
6.00 progr. og. polski, 6.52 progr. na 

dzień bież,, 6.59 progr. og. polski, 9.15 
konc. por. z płyt, 9.40 wiad. miejsc.

1 i ogł., 10.40 progr. og. polski, 15.00 
' wiad z Pomorza, 15.10 muz. operowa 

z płyt, 15.45 nowe wiersze T. Miko­
łajczyka, 16 00 progr. og. polski, 18.15 

i przegl, prasy pom.. 18.25 konc. życz., 
I 19.00 progr. og. polski, 22.45 konc. 
' reklamowy, 24.00 zak. aud.

. W porcie miejskim na najruchliw­
szy ń odcinku Brdy pomiędzy mostem 
Teatralnym 4 Bernardyńskim, wą­
ziutki tylko pozostał pas wody, u- 
możliwiający przepływanie statków 
tranzytowych. Przy obu nabrzeżach 
Brdy jeden przy drugim i jeden za 
drugim stoją statki różnego rodzaju. 
Naiwięcej oczywiście jest szkut.

Przy lewym nabrzeżu cumuje ich 
kilka, 'krzypią dźwigi, przenosząc 
na lądowe śr 'ki transportowe „czar­
ne diamenty". Wiatr „-nsi z niedo­
statecznie skropionego węgla brudzą­
cy, czarny pył.

— Jest wiec nareszcie węgiel! — 
słychać wśród ■Kielu przyglądają­
cych się wyładunkowi, przypadko­
wych przechodniów.

Zaintrygowani „niezwykłym" zja­
wiskiem szukamy kogoś, kto by ob­
jaśnił nam to naprawdę niecodzienne 
zjawisko. Zjawisko równoczesnego 
niemal wyładowania węgla z pięciu 
dtizvch szkut.

Bez trudu znajdujemy kierowni- 
. ków spółdzielni węglowo-budowlanej

ce pomieściły się w nieruchomościach 
przy ul. Jagiellońskie 56. Szybko 
też otrzymujemy odp wiedzi na za­
dane pytania.

Węgiel ten przypłynął do Byd­
 goszczy drogą wodną ze śląska. Jest

węglem wolnorynkowym po cenie 
wybitnie niższej od ceny pobieranej 
dotąd za teg< rodzaju węgiel w Byd­
goszczy. -Różnica ceny jest tak du­
ża. że transport ten wywarł już pe­
wien wph •> bydgoski rynek wę­
glowy, na którym ceny wyraźnie 
opadają. Węgiel ten przeznaczony 
jest dla świata pracy, przede wszyst­
kim zaś dla świata spółdzielczego-

Rozmawiając z kierownictwem 
spółdzielni dowiadujemy się również

ponownie
w go- । 
zably- 
na uli-

~ (FR) W czwartek, 16 hm. o g. 19 
w lokalu p. Bandurskiego przy rynku 
odbędzie się nadzwyczajne walne ze- 
Wttnie KS Unia. Zebranie odbędzie 

Slś bez względu na ilość obecnych 
Glonków.

~ (FR) W ub. niedzielę ..„ 
r^ichru" rozegrany został mecz pił-

B. klasowymi: 
Bydyos^czy i

Zwycięstwo w

na boisku

nożnej pomiędzy 
,KS „Zawisza" z

Wejsc. „Wichrem". .
stosunku 6:0 odniósł „Zawisza". Mecz 
Mmiędzy Unią a TUR‘em z Lipna o 
'’eiście do klasv B zakończył się wv- 
Pikiem 2:1 na korzvśó Unii. Sedzio- 
*a! bardzo dobrze r>. Mat”S?ewski.
s (FR) ZZK przy Nasycała’ w Sr>1- 

C1! Kuj. urządził zabawę ie^enna d’a 
!Wch pracowników. W miłvm na- 
*lr°iu zabawa trwała do rana.

Światłn latarń gazowych 
na ulicach miasta

BYDGOSZCZ (as) Wczoraj 
dżinach wieczornych
sło światło latarń gazowych 
each miasta.

Według informacji udzielonych 
nam przez dyrektora gazowni miej­
skiej inż. Wyżnikiewicza, oświetlenie 
ulic stało się możliwe dzięki dokona­
niu dorywczego remontu jednego z 
Pieców, w którym zawaliły się komo­
ry. Produkcja gazu podniesie się znów 
do ilości, umożliwiającej oświetlenie 
ulic (z zachowaniem jednak pewnego 
ograniczenia zużycia gazu na ten cel) 
Zaoszczędzony w ten sposób gaz od­
dany zostanie do dyspozycji konsu­
mentów.

W poło,wie stycznia przyszłego ro­
ku ukończona zostanie budowa za­
wodnicza nowych pfeców, co z kolei 
pBtwoli na dalsze podniesienie pro­
dukcji gazu aż do zupełnego zaspo­
kojenia potrzeb miasta i jego miesz­
kańców.

Z APROWIZACJI
Jeszcze o ekwiwalencie 

got. za ziemniaki
Wydz. Apr. m. Bydg. w ślad za 

komunikatem z dnia 7 bm. podaje 
do wiad., te na podstawie zarządz. 
Min. Apr. ekwiwalent gotówkowy 
na Ziemniaki w okresie jes. 47 r. 
został rozszerzony dla nast. pra­
cowników zatrudnionych w: okr. 1 

o szeregu innych działach nraev tego i obw urzędach inspekcji pracy, dla 
ściśle branżowego przedsiębiorstwa. | urzędów zatrudnienia, dla okr. obw. 

„Węglobeton** ma więc na składzie urzędów inwalidzkich, dla sądów I 
także drzewo opałowe, przemysłowe ’ N inst. oraz urzęd'w pódl, nadzo- 
i budulcowe, oraz wszelkiego rodzą-, rowi Min. Spraw, za wyj. sędziów, 
ju materiały budowlane. asesorów, prokuratorów i wicepro-

Spacer „bez celu" także czasem kuratorów. Wykazy pracowników 
przynosi pożytek! uprawnionych do ekwiwalentu na-

ski leży ska dać do tut. Wydz. pokój 10,
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TRAGEDIA POLAKÓW 
w Niemczech

(Dokończenie ze str. 3-clej)
cniszczonych wielkich miast. Jednak i 
tu nie znaleźli oni oczekiwanego za­
dowolenia. Po 2-letniej służbie w tych 
jednostkach powiedziano im wprost:

1 zawiedzie ich nadziel 1 nie znajdzie 
takiego końca jak w noweli Sienkie­
wicza „Za chlebem".

Nie tak dawno czytaliśmy o wy­
jeździ e 100 Polek do fabryk włókien­
niczych w Kanadzie. Istotnie 100 Po­
lek poleciało samolotem do Kanady. 
Po przybyciu na miejsce okazało się, 
że podróż opłacić muszą z własnych 
funduszy. Spłacać będą przez dwa la­
ta, po czym dopiero otrzymają normal­
ne uposażenie pracowników fabryk 
włókienniczych.

„Mamy was dość, idźcie dokąd chce- 
de". Istotnie „Polish Guard" ulega ku 
wielkiej uciesze Niemców likwidacji. 
Ich miejsce zajmują, byli żotaierze 
Wehrmachtu.

Co teraz! Jedni, najadłszy się gory­
czy z pszennym Chlebem, zdecydowali 
się powrócić do kraju, do matek źon 
1 dzieci. Zawiedzeni w swoich nadzie 
dziejach, zgłaszają się do oficerów łą­
cznikowych i wyrażają chęć powrotu 
do kraju.

Pierwsze przywitanie w Zebrzydo­
wicach. Zamiast aresztowań 1 rewizji 
wita wszystkich hymn ,Jeszcze Pol­
ska". Szybkie załatwienie formalności, 
i juź mknie pociąg do Dziedzic, skąd 
każdy spokojnie powraca do swojej 
rodziny. Bardziej oporni — na wzór 
Ukraińców — wybrali inną drogę — 
do kopalń w Belgii. Pierwszeństwo do 
wyjazdu mają ludzie młodzi, samotni 
i zdrowi. Kontrakt 2-letni, zarobki 
dobre, jednak nie wszyscy wytrzyma- 1 
ją warunki w prymitywnych ko- i 
palmach belgijskich. Wąskie pokłady I 
zmuszają ich do pracy w pozycji- le­
żącej. Większość z nich pracuje ra­
zem z SS-manami, skazanymi na 15 
lat ciężkich robót.

Polacy nieprzyzwyczajeni, nie ma­
jąc wprawy ani doświadczenia, odno­
szą ciężkie okaleczenia, w konsekwen 
cji czego następuje złamanie kon- \ 
traktu, po czym 5 — 6 tygodni więzie­
nia i powrót do obozu D. P. w Niem- 

l czech. Ale oto już słychać o możliwoś­
ciach emigracyjnych do Kanady, gdzie 
mają być użyci do wyrębu lasów. 
Obawiam się o jedno, czy aby los nie

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Z UROCZYSTOŚCI ZBRATANIA 
SPOŁECZEŃSTWA 

POZNAŃSKIEGO Z WOJSKIEM

Fakt powyższy wywołał oburzenie 
miejscowych związków zawodowych, 
które zaprotestowały przeciwko wyzys 
kowi robotnic. Kilka dni później w 
jednej z gazet niemieckich ukazały 
się dwie fotografie — Polki przed od­
lotem do Kanady do fabryk włókien­
niczych i drugie zdjęcie, obrazujące 
taki sam samolot z Niemkami przed | 
odlotem do Ameryki w charakterze 
narzeczonych żołnierzy amerykań­
skich. Nie było Żadnych komentarzy, 
bo istotnie dla nikogo nie są one po­
trzebne. Wystarczają fakty, które ®>ń- 
wią za siebie.

Zginęło nas przeszło 6 milionów w 
czasie ostatniej wojny, a obecnie umie 
rają dziesiątki tysięcy młodych lu­
dzi tak jakoć się dzieje, jakby ni­
komu na tym nie zależało, jakby ni­
kogo to już nie bolało. Nie do wszyst­
kich ośrodków docierają gazety z kra­
ju, nie do wszystkich może docierają 
listy z ojczyzny. Są wprawdzie zorga­
nizowane audycje radiowe dla Pola­
ków za granicą,, na falach krótkich. 
Nie wiem jaki jest odbiór w Innych 
krajach, w Niemczech np. jest on 
bardzo słaby.

Nie pozwólmy ginąć, nie pozwólmy 
na lekceważenie kwiatu naszego naro­
du, — młodzieży naszej. Podajmy Im 
dłoń — wyciągnijmy ich z obłędu, 
z bagna niemoralności! Niechaj Pol­
ska majestatem swej powagi uczyni 
wszystko, by zajęli oni przynależne 
im miejsce w Ojczyźnie.

* Z. K.

Marszałek Rola-Żymierski wręcza 
nowopoświęcony sztandar — ofia­
rowany przez społeczeństwo po­

znańskie — 13 p. p.

„Ósemki" polskie 
przeciw pięściarzom ZSRR

POZNAŃ. Kapitan sportowy PZB 
p. Derda ustalił składy ósemek pięś­
ciarskich, które spotkają się z bokse­
rami radzieckimi w dalszych meczach.

W czwartkowym meczu w Kato­
wicach przeciw bokserom radzieckim

stanie następująca ósemka polska: ’ 
Malak, Kruża, Czortek, Rademacher, 
Olejnik, Szymankiewicz wzgl. Pisar­
ski, Nowara, Klimecki.

W niedzielnym meczu w Gdańsku 
ósemce radzieckiej przeciwstawi się 
drużyna polska w następującym skła­
dzie: Sowiński, Szymański, Antkie- 
wlcz, Iwański, Adamski, Szymankie­
wicz, Mechlińskl, Białkowski.

Składy drużyn radzieckich nie są 
Jeszcze znane, nie będą one jednak 
identyczne z reprezentacją, która 
walczyła w Warszawie.

Z Podhala
SMOKOWIEC (M) Z inicjatywy 

Czechosłowackiego Towarzystwa 
Przeciwgruźliczego odbył się w Smo­
kowcu zjazd lekarski, poświęcony za­
gadnieniom walki z gruźlicą. W zjeź­
dzić wzięli udział również specjaliści 
zakopiańscy z dyr. szpitala klimatycz­
nego dr. Leonem Bocheńskim.

NOWY TARG (M) Banderowcy 
rozbici w lecie w powiecie nowosą­
deckim starają się pojedyńczo, lub 
bardzo małymi grupami przedostać 
na teren Czechosłowacji oraz następ­
nie do strefy amerykańskiej. Policyj­
ne władze czeskie 1 polskie prowadzą 
wspólną akcję wyłapywania niedo­
bitków.

ZAKOPANE (M) W pierwszych 
dniach października spadły śniegi, 
które nawet przez dwa dni leżały w 
Zakopanem. Temperatura wynosiła do 
—5 stopni C. rano 1 wieczorem. O- 
becnie rozpoczął się okres dłuższej 
jesiennej pogody, która potrwa przy­
puszczalnie do końca miesiąca. Utrzy­
muje się natomiast silne zaśnieżenie 
ścian i żlebów w rejonie Hali Gąsie­
nicowej 1 Morskiego Oka, co stwarza 
niebezpieczeństwo dla niewprawnych 
turystów.

„Taternik" nr 2 — 3 — organ Klu- 
bu Wysokogórskiego PTT — Zako­
pane.

Na bogatą treść numeru składają 
się m. In. artykuły: T. Orłowskiego 
— „Program działalności wyprawo- 
wej Klubu Wysokogórskiego", oma­
wiający plan wychowania kadr ta­
terników — K. Paszuchy „Szelść dni 
na grani tatrzańskiej", impresyjną 
sprawozdania z przejlścla od Przełę. 
czy pod Kopą po Liliowe. Na za­
kończenie autor dzieli się z czy. 
telnikami wnioskami z tej wy. 
prawy. „Rzeczy małe 1 wielkie 
w taternictwie" W. H. Paryskie, 
go oraz artykuł dyskusyjny St. 
Grońskiego pt: „Czy nie za wiolą 
nazw w Tatrach?" — to ciekawaa 
pozycje publicystyczne. Numer uzu- 
pełnia ją obrazki z wypraw taternio. 
kich, wspomnienie o Wandzie Jere- 
minównie, znakomitej taterniczce, 
narzeczonej Karłowicza — oraz boga 
ty, jak zwykle dział sprawozdań 1 
przyczynków do historii taternictwa 
i polskiego alpinizmu. Na pierwsza 
miejsce wysuwa się tu sprawozdanie 
M. Mischkego z działalności Klubu 
Wysokc^órsklego Winterthur w la­
tach 1942 — 46, zestawienie nowych 
dróg w Tatrach w latach 1939 — 1944 
dokonane przez W. H. Paryskiego, 
Itlnerarla, Skalne Drogi i kronika 
bieżących zagadnień. Sprawy Kluba 
Wysokogórskiego PTT omówione są 
w osobnym dziale.

„Taternik", który zasługuje na o- 
znanie, starannością w doborze tre­
ści, zainteresuje każdego miłośnika 
gór. (tft

KSIĘGARNIA N.GIRRYNA
Bydgoszcz, Jagiellońska 2 

poleca wsulkit nmnofei wpdawnieap

Książki szkolne, 
lektury, podręcznik- uniwersy­
teckie, nuty, mapy (00850

p o 1 • • a

Księgarnia F. CZEKALSKI
POZNA A, Walki Młodych 10 (dawn. Podgórna)

Toruńska Spółdz. Spożywców
a a k a p i

kilka wózków rowerowych 
do przewożenia towaru.

Zgłosz. TORUŃ, Szczytna 1.
Dział Handlowy T. 8- ». 00842

’ Wózki dzietiete
w dużym wyborze, po 
cenach fabrycznych po­
leca Wytwórnia Wót- 

ków Dziecięcych
Bakerklewia S-łra—Bydgoszcz, Warmlńsklece 15

Prywatny wyrób i sprzedał 
Blezerów I reform 
oni bawełniczek w różnych odcieniach 

Sae. Gofaeler
Łódź ““

ul. Adama Próchnika 14, m. 25
(dawniej Zawadzka) oficyna parter

Pamiętajcie o Waszych drogich zmarłych 
— uczoijoie Ich pamięć rzęsistym, 

oświetleniem grobów

KSKS** Henryk Gosek
Częstochowa, ul. Jasnogórska 102

telefon 15-91, 16-31 00843

poleca lampki nagrobkowe, palące się l1/, 
godziny w cenie zł 100.— aa tuzin 

Kina kuplac. sprawdź jakość towaru

Znany od wio r. 

odnlwlacs 

„ORIEHTINE“ 
przywraca siwym wfcatm 

Ich ■ataralay kolor 
00474

Kaliska 
Wytwórnia Krawatów

Tadeusz Olejnik i S-ka
Kalisz, oo?7o 

Pt 11 Listopada 15, tel. 1294 

poleca najnowsze wzory. 
Sprzedaż hurtowo

lililiilUMihHiUUIIlilldlHiUiUiiUliHillllllH 

NAJSKUTECZNIEJSZA

REKLAMA

wIKP
■’trtwnninmiuiviiiiHiiHHmiiimnofllinn

WAGI 
■ckylns tarciowa, sptskar- 
•kia, acallt^crna, sprsadą^

Kopułę również wagi 
zniszczone eras 

części od wag 

FlIlftSKI FOZKAH 
ol. Fredry 4 TcŁ U-M

Każdy z Waą
■wmłHiinunnTiiiiiiłHiiuiiiHimiiieai 

meia ml«6

**“ Radio w domul
■KHiimiiiiin inmiiinmiMniiNeniinoeHM

Głośnik przewodowy na życzenie instaluje:

PonmKa Rozgłośnia - Dworcowa 67

D ODSTĄPIĘ sklep, 2 po­
koje oraz pracownię cu- 

, kierniczą. Szczecin — 
’ Mickiewicza 14, J. Kup- KORESPONDENCYJNA . (——

nauka księgowości, ste- , 
nografii, angielskiego. 
Łódź 1, Skrytka 57. (00847

|| nauka

91 łplla°AŻ ll
KRAWATY, SZALE 
■ KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
1 najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak. Łódź, 
ul Piotrkowska 138. — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

WHNA

MANEKINY krawieckie 
damskie, męskie, po­
duszki do prasowania 
oraz figury wystawowe 
poleca Józef Sobczak, 
Łódź, Zgierska 17, Wy­
twórnia manekinów.-

(00571

SKUP-WYMIAW-RURT.
Uprawniona Agentura 
Centrali Krajowych 

Surowców Włókienniczych
Oddział 00495

W Bydgoszczy
Oworcowa SS

Teł. 33-13 
POZNAŃ 
Rooaevelta 19

Tel. 70-57
Biura czynne od 8 — 15-te| 

w soboty od 8 — 13-tej

ul.

WARSZTATY tkackie — 
kompletne, system do­
mowy, udoskonalony, 

ftup- patent Żula Nr 22230, po 
(00830 i rewolucyjnych cenach 

do nabycia. Bydgoszcz, 
Wileńska 10, tel. 16-22. 

(00863)_____
MOTORY ropowe issąco- 
gazowe od 15 — 45 PS — 
okazyjnie sprzedamy. !
Bydgoszcz, Wileńska 10, | 
tel. 16-22. (00864

KANCELISTKI na Za- GOSPODYNI starsza 
spófr Maj. Państwowych 
potrzebne od zaraz. — 
Zgłoszenia: Administra­
cja Zespołu Szewno — 
poczta Świekatowo, pow.
Swlecle. (1125

PRACOWNIK jubilerski 
wykwalifikowany — z 
własnymi narzędziami, 

| potrzebny. Szczecin, ul. 
I Pocztowa 34. Sklep jubl- 

(1113lerskl.

ul

DOMY, wille, gospodar­
stwa, młyny, Interesy 
handlowe — sprzeda — 
Małek, Bydgoszcz, Al.
1 Maja 46. (1085
KLACZ 7-letnia, rasy 
duńskiej, na sprzedaż. 
Szkoła Lubostroń, pow. 
Szubin, poczta Łabiszyn. 

(1122)

SAMOCHÓD Opel-Blitz, 
3-tonowy, na sprzedaż. 
Gdynia, ul. Abrahama 
nr 15. (00832

WÓZKI DZIECIĘCE
■ po cenach najniższych 

poleca Wytwórnia wóz­
ków — W. Czachorowski, 
Bydgoszcz, Pomorska 21 
(wejście Śniadeckich) — 
telefon 38-69. (00736

WÓZEK dziecięcy sprze­
dam. Bydgoszcz, Chod­
kiewicza 31 m. 14. (00860
PIĘKNY sklep, centrum 
Gdyni, sprzedam, zwrot 
kosztów remontu.
Gdynia, „100".

TURBINY wodne młyń­
skie, najnowszego sy­
stemu, podstawy walco­
we kompletne 500X300, 
okazyjnie sprzedamy. — 
Bydgoszcz, Wileńska 10, 
tel. 16-22. (00862

UWAGA KUPCY! Naj­
tańsze źródło pończoch 
1 galanterii — Firma 
„Pola", Łódź, PI. Wol­
ności 10. (00846

|| PRACY POSZUKUJĄ II

OGRODNIK-rolnlk, 1. 82, 
poślubi pannę lub wdo­
wę do lat 32, posiada­
jącą małą własność rol­
ną. Oferty IKP Byd­
goszcz, „1113“. (1113

WDOWA inteligentna,

samodzielna, szuka po­
sady, miejscowość obo­
jętna. Oferty IKP Byd­
goszcz, pod „1123*. (1123 

91 Ij
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psychografolog Marty- 
nl, darem jasnowidze­
nia nieomylnie przepo­
wiada każdemu jego wy 
darzenia życiowe. O- 
kreśll chankter, kieru­
nek zdolności, i 
przeznaczenie. Według 
obliczeń kaballstykl, 
poda szczęśliwy numer 
losu loterii. Napisać py­
tania, datę urodzenia, 
Horoskop Radix całego 
życia 1000 zł, wysyłam 
za pobraniem, po nade­
słaniu 100 zł zadatku. 
Martynl, Kraków, skryt

dobrej prezencji, wiek : ka pocztowa 475. (00797

UNIEWAŻNIAM doku- SAMOTNY wdowiec — 
menty zagubione dnia ■ wyższych walorów In- 
12. 8. 1947 Człuchów — telektualnych i moral- 
Mlastko — zaświadczę- nych, wysoki, energicz­
nie stałe, wyd. staro- ny, długoletni nauczy- 
stwo kośclerskie, kartę ciel, rutynowany rolnik, 
rejestr. RKU. Mikołaj poślubi Istotę miłą, nau- 
SKWIERAWSKI, urodź. ' czyclelkę ' ' '

§| KUPNO J

DENTYSTYCZNE arty­
kuły kupuje — sprze- 
daje — Skład denty­
styczny — Pawlicki, Po­
znań, ul. Kraszewskiego 
nr 19 m. 8, tel. 66-74. 

(00848)

|| WOLNE POSADY ||

Z. P. N. Z. Zespół Je­
ziorne pow. Sztum po­
szukuje od 15. 10. 1947 r. 
szwajcara do obory za­
rodowej oraz kowala. 
Warunki według umo-

średni, obowiązkowa — 
zna dobrze gospodar­
stwo domowe, gotowa­
nie, przyjęcia, roboty 
na drutach — poprowa­
dzi dom kulturalny, re­
staurację, sklep, chętnie 
u samotnej osoby. Za 
rodzinne traktowanie — 
będzie przyjacielem pra­
codawców. Najchętniej 
Katowice, Wrocław lub 
okolice. Oferty poważ­
ne: Jelenia Góra, poste- 
restante, dowód 192.

(00856

VV1 LFL : W ul w. **<9
IKP : wy zbiorowej dla rob. 

(00851 1 1 prac, rolnych. (00777

OGRÓDNIK, dzielny fa­
chowiec, lat 35, żonaty, 
poszukuje posady, naj­
chętniej majątku lub 
państwową. Oferty do 
IKP Bydgoszcz — pod 
„Samodzielny ogrodnik" 

(1128)

„NOWY KOMIS", Byd­
goszcz. Al. 1 Maja 42, 
poleca — przyjmuje w 
komis: wszelką garde­
robę obuwie, maszyny 
do pisania. Uczenia, ra­
dia, aparaty fotogra­
ficzne itd.
FILATELIŚCI! Poznań­
ska FUatella — najtań­
szym źródłem zakupu. 
Poznań, Armii Czerwo­
nej 2.__________  (00849
|| UNIEWAŻNIENIA || 

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną książeczkę włas­
ności konia, nr dowodu 
B. O. 0257 z dnia 27. 2. 
1946 r. Wieczór Marcin, 
Klonowo, pow. Tuchola. 

(00853)

8. 12. 1928 r. W Zsmżu. 
(00855)

UNIEWAŻNIAM ~ zagu­
bioną legitymację służ­
bową nr 224, wydaną 
przez Wydz. Powiatowy 
Szczecinek ns nazwisko 

rady, ; Henryk Pacuła, z-ca se- 
kretarza Zarządu Gminy 
Okonek, pow. Szczeci­

nek. (00858

II MATRYMOHIALHE II
SAMOTNA, lat 36, wła­
ścicielka przedsiębior­
stwa, poślubi pana. Of. 
kierować: IKP Łódź — 
„Rozwódka*1. (00724

lub właści­
cielkę gospodarstwa — 
wiek 85—45. Oferty IKP 
Bydgoszcz, pod „00854'*.

BRUNETKA przystojna, 
nieprzeciętna, wykszL. 
muzykalna, niebiedna, ■ 
dobrego domu, prsgnla 
poznać kulturalnego pas 
na — lekarza, Inżyniera, 
przemysłowca na kier, 
stanowisku. Cel matry­
monialny. — Poważne 
oferty z fotogr. do IKP 
Bydgoszcz, pod „857*'i 

(00857)

(00492

PRZYSTOJNA kultu­
ralna, niezależna, mlesz 
kanie, wiek balzakow- 
ski, samotna, poślubi 
kulturalnego, sytuowa­
nego, spokojnego,, star­
szego pana. Oferty IKP 
Gdynia „Niezależna".

(00808)
KAWALER, lat 36, ku­
piec, posiadający włas­
ny dom w centrum du­
żego miasta, pozna pa­
nią do lat 32 w celu ma­
trymonialnym. Panienki 
zgrabne, miłego usposo­
bienia, najchętniej ■ 
branży tekstylnej, z go­
tówką, . raczą przesiać 
oferty z fotografią (za 
zwrot której ręczę) do 
IKP Bydgoszcz — „Nr 
00859“. (00859

Humor ztaąriunłaKngi

— Proszę o jeden kołnierzyk dla 
ojca.

— Czy taki jak ten, mój chłopcze!
— Nie — czysty.

UEDAKCJ A I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
U Jagiellońska 2 iPod Arkadami) - Telefon 34-» 
Za nledoreczenle pisma spawodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów niezamówlonych
nic zwraca Zą dział ogłoszeniowy Red nie odpowtadą

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL 83-41 1 33-41

OGŁOSZENIA; Drobne po 15 za ta słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 za za słowo Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100’/. drożej
Ogłosz. milimetr w tekście 50 ał. aa i mm Za tekstem 20 a 
Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne. bilanse 30 zł Niedziele I święta 50% drożej Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracje nie odpowiada

Ccciould i Uok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW w Bydgoszczy, ni. Marsa. Fooba 18. - telefon 18-W. E-LOtU


